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Gwałtowny Skok f a s a d a :  aby nio stworzyć nowych obciążeń

w bezrobociu
Tydzień •ofrliczaniowy zakończony 4 listopa

da br. wykazał wzrosi bezrobocia o 3167 osób, 
natomiast tydz;eń zakończony 11 bm wykazał 
wzrost o 6915 —  przeszło dwa razy tyle.

Nie można powiedzieć, aby nagła zmiana po
gody spowodowała ten gwałtow ny skok. B y ły  
wprawdzie w uł> tygodniu deszcze, ałe u nas 
ludzie są za twardzi, aby trochę wody miało 
ich wstrzym ać od pracy. W idocznie są inne 
przyczyny tego wysoce niepokojącego stanu 
rzeczy

W  rezultacie doszliśmy do tego, że w  p o 

czątku  listopada  b r . mieliśmy o przeszło 2000 
bezrobotnych w ięcej niż w  końcu  grudn ia  ud. 

roku . Niema co mówić, ładne perspektywy na 
zimę, guy początek jej tak rażąco odbija się 
oa poprzedniej.

Jeżeli w ięc nie nienormalny stan pogody spo
w odował taki wzrost bezrobocia, jakież mogą 
być inne pow ody? Czytaliśmy przed kilku 
dniami, że w najwięKszem środowisku przem y
słowym w Polsce: w Ludzi udoywa się zam a  

skowana redukcja robotników, stojąca rzeko
mo w związku z zakończeniem robot na sezon 
zim owy. Jest to zresztą znane zjawisko, które 
znajduje swój odpowiednik w określeniu „kon
iunktura sezonowa*1 —  raz lepsza, drugi raz 
gorsza — 1 ‘epsza ala przedsiębiorców', gorsza 
dla robotników. M owi się też o „sezonowem 
ożywieniu**, pod czem naieży rozumieć przej
ść,owy czas wzmożonego zatrudnienia, który 
ustaje z chwilą, gdy zamówienia czy zapotrze
bowanie sezonowe kończy się.

Z tego larum dojść do wniosku, że tegorocz
ny sezon jesienny z przygotowywaniem  zapa
sów na zimę był krótki; skończył się w  pierw
szych dniach listopada, poczem nastąpiły ma
sowe redukcje.

Można Dez trudu w yliczyć, jaik się będzie 
dalej kształtowało bezrobocie, jeżeli początek 
sezonu zim owego zaczął się tak gruoą prze- 
w yżką jednotj godniow'ą. Pdczas gdy z koń
cem r. 1932 w'ykazano statystycznie 220.000 
„poszukujących pracy**, to na komec br., bio
rąc skromnie za podstawy obliczenia wzrost 
wykazany w  ostatnim tygodniu, będzie takich 
„poszukujących pracy** jakichś 300.000 —  stan, 
jakiego od r. 1928 nie mieliśmy. A co dopiero 
powiedzą miesiące styczeń— marzec, które 
przy niesprzyjającej pogodzie me są leosze od 
m iesięcy zim owych?

I wobec takiego stanu i takich widoków mó
wi się z  najwyższego miejsca urzędowego —  
w Sejmie ustami p„ premjera —  o poprawie 
konjunktury, o lepszych widokach na najbliż
szą przyszłość! Swoją drogą, jak już o tem pa
saliśmy, mowi się na to, aby za kilka dm od 
specjalnego urzędu: instytutu badania konjunk- 
tur usłyszeć coś wręcz przeciwnego tak, aby 
„człow iek  z ulicy** mógł łamuć sobie głowę, 
które informacje są prawdziwre.

Ten „człow iek  z ulicy** dawno już przestał 
p rzyw iązyw ać w agę do takich czy  innych e- 
nuncjacyj czy  cy fr urzędowych, gdyż życie u- 
czy  go, że są one dalekie od przedstawienia

Z kuku .5tron donoszą, że ministerstwa zajęte 
są pracami naJ przeszeregowaniem urzędników 
według nowych stopni plac. Nie jest to natu. alnio 
łatwa rzecz, jeżeli się ma do czynienia z tak ol
brzymią aiunją unzędn.czą. Zasadą, wedle klóiej 
przeszeregowanie ma się odbyć, jest: nie stwo
rzyć nowych obciążeń tj. aby globalna suma w y 
datków personalnych nie była wyższą niż za po
przedniej ordynacji plac.

Byłby to prawdziwy cud, gdyby robota była 
w myśl tej zasady przeprowadzona. A  ponieważ 
cuda się nie dzieją, zaś intencja nowego porządku 
plac jest przecież znaną, zatem j-uż zgóry robi się 
zastrzeżenie: o nowych obciążeniach niema mo-

Jak podają pisma,, wchodząca w  życie od 1 lu
tego 1934 r. nowa ustawa uposażeń ow a  spowo
duje ogromne podwyższenie pensy j wszystkich 
urzędników wyższych. I las kategorja 1 (prem jer) 
zamiast dotychczasowej pensji 1.220 zł. otrzymu
je 3.000 zl. miesięcznie czyli 150 proc. podwyżki 
W  kaiegorji II (m inistrowie), w której dotych
czas obowiązuje płaca w przybliżeniu 1.110 do 
1.120 zł., nowe pobory' będą blisno 2 razy większe, 
gdyż wynosić będą 2.000 z!-, w kategoiji II I (w i.

W  lwowskierr. zaprzysiężonem dla sanacji „Sło
w ie Pclskiem1*, na naczelnem miejscu znajdujemy 
arlykuł pod znamiennym, a dla sanacji wielce nie
bezpiecznym tylułem: „Dziwnie wybory", W  arty
kule tym czylam y:

„Gorączkowa k im  pan ja plebiscytowo wyborcza, 
w  której uczestniczyli członkowie rządu i przy
wódcy part ji narodowo-socjalisiyczucj. „W „dz“ 
wygłosił do narodu niemieckiego, a przedewsryst- 
kiem do „świata pracy" wielką mowę, Irarmni- 
lowaną przez wszystkie niemieckie stacje radjo- 
fonirzne, nadaną na polecenie władz przez głośni
ki we wszystkich szkołach, zakładach i fabrykach 
oraz na placach publicznych na terenie całej Rze
szy Zapłacono nawet za transmisje tej m owy do 
Ameryki północnej i południowe i Indyj, aby 
w ten sposób wszystkim Niemcom na całej kuli 
ziemskiej umożliwić jej wysłuchanie. Grzmi,aiy 
syreny iabryk i statków... Mowione dalej —  tego 
nie mogło maknąć w  progiam ie — o zapewnieniu 
ludności „pracy i chicha.

W yborcy nie w iedzieli o co w łaściw ie chodzi. 
Slu< hali slow przywódców, ale nie rozważali ich...

0  wyborach właściw ie nie niozna było mówić. 
Kandydowała bow iem tylko jedna partja, a po
słowie tej partji przysięgli wierność polityce rzą
du, zan.m tę politykę .m  jeszcze przedstawiono.

1 wszystko skończyło się tak, jak się zaczęto, 
jak było ułożone. Ty lko  1 proc. zdobyło się na od-

faktycznego stanu rzeczy .'W ie  np. każdy bez
robotny na podstawie obserwacyj w e własuein 
środowisku, ze nawet cyfra 6925, którą „staty- 
stycznie** podaje się jako tygodniowy wzrost 
bezrobocia, nie jest zgodna z rzeczywistością, 
gdyż -wie on, ilu ludzi z jego zawodu, ilu są
siadów i znajomych, ilu członków jego organi
zacji zawouowej utraciło pracę, stało się „po
szukującym pracy** beznadziejnie, a mimo to 
nie są z różnych formalnych względów  zareje
strowani i stąd dla statystyki nie istnieją. Ale 
istnieją ich żołądki, istnieją ich rodziny —  
w szystko to bez względu na istnienie czy  brak 
stempla urzędowego domaga się swych nraw: 
jeść, aby żyć.

wy, przeciwnie —  baczyć się będzie na to, aby 
uizędnik przy przeszeregowaniu nie straci’ więcej 
jak 7%.

W  iem leży sedno rzeczy, urzędnicy napev no 
stracą. M e jacy? Najwyżsi zytskają, to wiadomo, 
średni też nie stracą, gdyż przy przyznawania 
stopnia będą stosowane różne względy; stracą n iż
si i najniżs', gayż co do nich zrobiono najw ięk
sze skoki —  w  dół. W  cezu 1 Lacie masa, bo tych 
niższych i najniższych jest przecież najwięcej, 
straci. „T y lk o " 7%■ Jeżeli się doda, co j.uż stra
cili, ile im jeszcze zostanie?

To jest prawdziwy sens przeszeregowania.
— o o o  —

ceminisirowie) gdzie pensja nowa ustalona zo
stało na 1500 ń .  miesięcznie, poduyżka wynosić 
będzie około 500 zl Urzędnicy IV  grupy uposa
żeniowej (1.000 zl. miesięcznie) zyskają 100 do 
200 zi miesięcznie, natomiast urzędnicy V  kate- 
gorji zyskają już bardzo niewiele, wielu z nich 
zaś może nawet na przeszeregowaniu do nowych 
grup uposażeniowy cli ponieść pewne straty. Pu- 
dobuiie caieszią będzie z  urzędnikami wszystkich 
następnych k a ltgo rjj.

wagę powiedzenia „nie *. H itler uzyska* dalsze nie
ograniczone i niczcm niekrępowane petnoirnoonic- 
two. Będzie mógł teraz zgodnie ze s\yym zamiarem 
zlikw idować raz na zawsze parlamenty poszcze
gólnych krajów, stworzyć jednolitą policję itd. iid 
A le pozatem pozostanie nada. jeszcze owa kwest ja 
„pracy i chieba' , no i „pokoiu". A  ich obu właśnie 
nie rozwiązał dzień 11 listopada".

* *  *

Dla rozwiania wszelkich wątpliwości wyjaśnia
my, że uwagi powyższe odnoszą się do wyborów 
w  Niemczech. W ynika to z innych ustępów lego 
artykułu. W yjaśnienie to jest pouzebnt. aby nie
uświadomiony czytelnik a tych jest w Folsce bar
dzo dużo, nic wziął tych rzeczy, jako odnoszących 
się do naszych stosunków Bo na drugiej zaraz 
stionicyr tegoż „Słowa Polskiego" czytamy

„W ojew ództw o lubelskie: wybrano 2.ULH) rad 
g omadzkich, w- iem 1776 list Bioku przeszło przez 
aklamację, jedna prze7 glosowanie jawne, zaś 
w 100 przez glosowanie tajne. 80 proc. ludności, 
upirawnionej do glosowania, oddało swe glosy na 
listy prorządowe

W ojew ództwo łódzkie: Dotychczas ilość wybra
nych rad gromadzkich wynosi 1876, z tego listy 
Bloku przeszły w  1728 gromadach przez aklama
cję, zaś w' 100 przez głosowanie.

W ojew . białostockie: Przez aklamację przeszły 
2302 listy Bloku na ogólną ilość 2379 wybranych 
rad. Glosowania jawne w 94 gromadacn luO proc. 
mandatów z list bioku".

I t. d w  wojew kieleckiem, nowogrodzkiem.. 
O wyborach w H itlerji pisze prasa zagraniczna, 

że nie ma.ą żadnego znaczenia, gdyż były prze
prowadzone pod terorem i bec korfroli. ż e  w ybor
cy nawet nie w iedzieli o co chodzu

Dziwne wybory,.. Rzeczywiście niezmiernie 
dziwne. A ż się w ierzyć nie chce, aby mogły dać 
takie wyniki.

Już dawniej były znane różne cuda wyborcze. 
Obecnie w dać sztuka czynienia cudów bardzo się 
rozpowszechniła...

Wczorajsza konfiskata
W czorajszy masz artykuł wstępny p. t. „N O T A - 

R .fAT  A E L IT A  został skonfiskowany w  ozie. 
recu miejscacu.

Podwyżka poborów w y ż s z y c h  urzędników
A  RÓWNOCZESNA OBNIŻKA POBORÓW ERZĘDNIKÓW  NIŻSZYCH

„ D z i w n e  i r y b o r > “
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W brunatnym Stkaiiskd
(Od naszego specjalnego korespondenta)
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„W y bo ry
Polska prasa socjalistyczna daje 

pi awie codziennie ipo parę obrazków, 
charakteryzujących pizebicg t. zw. 
kampanji wyb&iczej do rad gromadź 
nich. P A T . ze swojej strony a;, pieje 
z zachwytu wobec „triumfów które 
odnosi B. B. W . R.... „przez aklama
cję". Mnożą się tez oznaki ze .w y 
bory” do rad miejskich nie odbiegną 
znowuż pod względem techniki zbvt 
daleko od dzisiej6z ych gromadzkich, 
w Gnieźnie proponowano już „z na
ciskiem" paru naszym towarzyszom, 
by zechcieli „kandydować ‘ z teJnej 
wsnóinej listy pod flagą B B W  R

Skoro wszakże mowa naraz.e o ra
dach gromadzkich wystarczy nastę
pujący urywek opisowy z listu, któ- 
ryśmy otrzymał’ od przygodnego ob
serwatora w pewnej ws' powiatu wło 
oławskiego:

„Chłopi p rzysz li.. N aw et larizo
aużo. W ó jt wkracza na stopnie gminy. 
W ó jt :  dziękuję W am, żeście się tak 
licznie zeb ra li:

Glos z tłum u:  my, panie wójcie,
wedle wyborów...

- W ój:  W łaśnie; chciałem Wam oa- 
czytai listę wybranych..."

W edług depeszy P A T  chodz-ło w  
danym wypadku o „wybory typu a- 
klamacyjnego" W ieś polska nie zuą- 

^  żyła jeszcze odsapnąć, a nowe rady 
gromadzkie juz szczęśliwie urzędują, 
i B B. W , R. święci „olbrzymie zwy
cięstwo" wśród najszerszych mas wło 
ściańskich. Nie wątpię że } powiat 
ropczycki, naprzyklaa okaże s:ę stu 
procentowo „sanacyjny".

• »*

A le  teraz —  wszelki żart na stro
nę. Interesuje, mnie w pierwszym rzę 
dzie moment —  że tak oowie.u —  psy 
ch dogiczny. Czy k erownictwo obozu 
, sanac-y jnego" naprawdę wyobraża 
sob:e, że takie „aklamac;r ne wybo
ry " ir.ają jakąkolwiekbądf wartość 
d 'a  oceny rzeczywistego nastroju, 
r z e : 7 rwisiego układu « ł społecznych 
i podłużny ch w kraj t? W  listooadzie 
r .916 odbywały S’’ę w szeregu gu
berni’ dawnej Rosji liczne, akurat 
gromadzkie, zebrania włościańskie 
Które wysyłały masowo depesze hoł
downicze do cesarzow Aleksandry 
Teodorówny; na tych depeszach bu
dowała nieszczęsna carowa swoia mi 
styczna wiarę w  przywiązanie ludu 
do panującej dynastji Co z t\ch obja
wów... sprawności biuroki atycznej 
pozostało w lutym 1917 r .?

* •
■

Tu leży tragedja isłotna każdego 
systemu rządzenia opartego o 
„wszechwładzę aparatu biurokratycz
nego”. Aparat jest rprewny; funkcjo 
nuje nieźle; daje ,wyr'ki wyborcze”. 
Jest to wszakże patrzenie na rzeczy  
u-istość przez ,.krzywe zwierciadło* 
przez swoiste okulany, które wytwa
rzają i fałszywą perspektywę i fik- 
cy:ne barwy, I niejasne, zaciemrione 
kontury Taki „świat pozorów ". M o
żna w  nim żyć iakiś czas, To praw 
da. A le nie zastąpi on nigdy -zerzy- 
uistości. tej —  „rzeczywistej".

* **

B B W  R „triumfuje" z powodu 
rezultatu wyborów” do rad gromadź 

kich. B. B. W  R. nie um:e już ani o- 
cei iać sytuacji, ani myśleć inaczej, 
r.iż za poś-edn "ctwem raportów woje 
wodów, starostów, naczel"ików w "-  
dz ału bezpieczeństwa, wójtów i t. d, 
W  tej właśnie „radości" w  zw:ązku 
z deoeszami P. A . T. o zachwyconych 
„aklamacjach wyborczych mieści się 
cuła „dusza B B. W  P  , przem ija ' 
jacego symbolu naszych czasów

Mieczysław Niedziałkowski.

Gdańsk, w listopadzie 1933

W  Gdańsku od chwili opanowarra 
go przez „brunatne koszule" p, p. Kau- 
scnninga, Greisera i Forstera coraz 
mniej się jc, a coraz więcej śpiewa.

Szerokie masy ludności, te nawet — 
które ieszcze iako tako zarobkują na
rzekają na wzrastającą dUoivznę. D o -  
żyzna zaś wywołana została bądź me-- 
poczytalne.ni zaiządzenlami władz w 
dziedzinie aprowizac- bądź też wyra
źną polityką faworyzowania kupców a- 
raz rolników z obszaru gdańskiego

Obsza w  m. Gdańsku nie m >że w y
żywić się własną produkcję rolną i za
wsze był skazany na przywóz produk- 
1ów  rolnych z Pomorza, bądz też z Prus 
Wschodnich W  ostatnich latach Pom o
rze stanowiło spiżarnię Gdańska, jako

Listy tlo Redaktii
Może Akademia Literatury 

wyjaśni...
Otrzymaliśmy z pro śba o zamiesz' 

czenie list następujący:

,,Podczas ubiegłej sesji sejmowej, 
jeden z posłów socjalistycznych, o- 
mawiaiąc nieco wybujałe ostatnio 
oraktyki bonHskacyjne, powołał s>ę 
—  wśród licznych przykładów  —  na 
takt konfiskaty w dzienniku sociah- 
stycznym —  wyjątków z pism Adama  
Mickiewicza. W  tym sarnim m m ej  
więcej czasie uległ konfiskacie „ R o 
botnik" za przytoczenie para strof z 
„Księgi Ubogw h"  —  Jana Kasprowi
cza. Obecnie, jak czytamy, w Wilnie , 
w czasopiśmie l iterach ’em p t. Źa* 
gary", skonfiskowano w y jw k i z 
„ Przedwiośnia“ —  Stefana Żerom 
skiego. Rzecz ‘prosta, ze te wypadki 
nie wyczerpują całkowicie gorliwej 
działalności p.p. cenzorów w stosun
ku do myśli i poglądów największych 
naszych pisarzy.

Właśnie w związku z tern, godnem  
zastanowienia, zjawiskiem, ośmielam  
się zwrócić, za lashawem pośrednic
twem Sz. Pana Reduktora, do isime- 
iącej już Akadem/i L itera tury  z u- 
przejmą p rośbą, by zechcmla, w poro
zumieniu z tołośriwemi władzami, za
jąć się jak najprędzej ustaleniem i 
wyjaśnieniem następujących kwest-, j :
1) które mianowicie dzieła M ick ie 
wicza, R a s p row cza , Żeromskiego fe- 
wentualnie rówweż innych wybitnym  
autorów polsk ich ) nie podlegają pu
blikacji w całości bądź częściowo' i
2 ) czy ten zakaz dotyczy tylko druko
wania zabronionych utworów w prasie 
periodycznej, czy też rozciąga sie ta
kże na wydania książkowe.

Takie wyjaśnienie, pochodzące od 
najba-dziej w tych sprauwch Rompe- 
tentnej instytucji l i terackie j, pozwo
liłoby uniknąć wielu przykrości nie- 
tylko wydawcom drienn.ków i czaso
pism, lecz również uchroniłoby od gro 
żącej może odpowiedtrafności karnej 
prywatnych posiadaczy książek zako
nnych, k tórzy  —  w szesnastym roku 

Niepodległości —  mogliby oOpaśt w 
konflikt z organami władzy Rzeczy
pospolite j z oowodu —  pos adania 
kadź też rczpowsz°chmania zabro
nionych pism Mickiewicza, Kaspro
wicza, Żeromskiego  —  i innych —  nil • 
dość jak na dzisieisze czasy, oatr jo -  
rycinie nastrojonych  —  pisarzy.

N ie watpie, że Akademja Litera tu
ry, k tóro tak uroczyście a z z> p iłem  
rozpoczęła su>q działalność, poruszo
ną tu nie najbłahsza spr-awe weźmie 
gorąco do serca".

Stały Czytelnik.

pod każdym względem tańsze źródło 
aprowizacji. Np. ziemniaki z Pomorza 
sorzedawano w  Gdańsku po 2 guldeny 
korzec, a w ięc taniej, aniżeli w  War
szawie. Prusy me mogły pod tym wzglę 
dem konkurować z polskiem Pomorzem 
Cóż tedy czynią władze gdańskie, że
by, nie zadzierając z ”  ’ ’ 'ką, uczvn:ć 
mjKirt ziemniaków z Polsk nleopłaca- 
calnym albo przynaimnie* zrównać re- 
nę polskich ziemniaków z ziemniakami 
przywu-żonemi z Prus? Oto wydaią za 
-ządzenie, ż „  ziemniaków z polskiego 
Pomorza nie moina przywozić na ob
szar w m. Gdańskz luzem w  wagonach 
lecz m.aią być opakowane w  now»cb  
workach po 50 mb 100 kilo, albo ' c i  
w skrzynkach. Przy obecnych msk ch 
cenach płodów ro-lnych i wysokich '■«? 
nach wyrobów  przemysłowych nowe 
rozporządzenie sprowadzi do tego, ze 
opakowanie korca z iem m ików  kosPu- 
>e niemal tyle co sam towar. W  ęk- 
szość roln;ków pomorskich zaprzesz ła  
dowozić ziemniaki do Gdańska. N ie 
którzy jednak zakupili nowe worki, r.- 
*e musieli też odpowiednio ceny pod- 
meść. T o  też obecnie gdańszczanie pła 
-ą z* ziemniaki po 3 i pół guldena ko 
rzec. i w  wyniku tego zarządzenia »ie 
mniaki z Prus jul mofią konkurować z 
pomorskiemi.

Ludność Gdańska klnie- ale pot-ichu 
gdyż nikomu nie uśmiecha się pobyt w 
więzieniu w  Weichselmiinde, które zy
skało u i tu sobie nazwę obozu • kon- 
~ent-8cvinego.

W  Gdańsku, jak wszędzie w  mias
tach nadmorskich jednym z podstawo 
wycb artykułów wyżywienia ludności 
są rvb\ i śledzie. P ized  przewrolem 
h-’tlerowskim spółdzielnie robotnicze 
miały w  swem ręku ten handel i one 
regulowały ceny Ohecnie handel ł er 
spoczywa w ręku hitlerowskiego zw ;ą 
7ku kupców rybnych, a Senat ustana
wia cenv Gdy więc ieszrze na wiosnę 
r. b cena śledzia wynosiła 10 fen a ów 
obecnie ustalona przez Senat cena w y
nosi 15 fenigów, czyli o 50 procent dro
żej Konsumcia śledzi spadła przeto PC 
tego stopnia, i e  sami kuocy narzek-oa 
na zbyt wvsoka cene i zamierzają zwró 
cić się z pe tycą  do senatora aprow za 
cyinego o obniżenie ceny.

Okręgowy Kom itet P P S  w  Zagłę
biu Dąbrowsk.em zgłosił następujący 
protest ao starosty powiatowego w 
Będzinie:

W obec  zarządzenia wyborów  do K.ad 
Gromadzkich w  powiecie Będzińskim 
na dzień 15 go listopada b r., pozosta
je na przygotowanie i poinformowanie 
wyborców o sposobie głosowania nie
spełna 6 dni.

W obec  tego zakładamy protest, jako 
reprezentanci hidności Dracujące: w
powiecie Będzińskim, i protest swói 
uzasadniamy w  następujących punk
tach:

i i  Sześciodniowy okres uniemożb wis 
wyborcom zorientowanie się w  trudnei 
i poraź pie-wszy zastosowanej w  Po l
sce technice wyborczej.

2. Dzień 15-go 'lis topada, lako dzień 
pracy i wypłat w  kopalniach i lahry. 
kach, un emożliwia robotn ikom  w gm i
nach przemysłowych spełnienie obo
wiązku obywatelsk iego tern samem po
zbawia olbrzymie rzesze robotników 
prawa wyborczego,

3 Wyznaczen ie  wyborów  15 go li
stopada jest niezgodne z duchem Roz
porządzenia Ministeriuir Spraw W t w  
net-znych z dn. 17-go naździermk 1 r 
1933 o regulaminie wyborczym do R id 
Gromadzkich, gdyż rozporządzenia to

Spadek konsumcii w ładze bitlerows- 
skie wynagradzają gdańszczanom śpie
wem Jak o Neapolu można 0Decn:e 
mow>ć o Gdańsku śpiew»jącem mieście 
Wydano dla szkół specjalny śpiewnik, 
zawierający wybór wszystKich pioye 
nek rozbrzm ewajacych obecnie w  Trze  
ciej Rzeszy. A  więc słynny Horst 
Wessel - L ied i in nacjonalistyczae hym 
ny.

W  iym podręczniku liczono sie jesz
cze z pewnymi względami zewnętrzne 
mi, jakkolwiek każde dziecko wie z 
dumu i od starszych kolegów należą
cych do Hitler - Jugend, jaki wyraz 
czem należy zastąp ć.

Jest więc taka. strofka:
„Sch arf geladen das Gewehr,
Die HanJgranate anąepackt,

Nun, Bolschewilc, kommmal h e r l"  
(B roń os’ ro naładowana, uchwycony 
ręczny granat, nuże, beszew iku, —  
przyj‘ d ź f)

To  :est wydrukowane w  śpiewniku, 
ale gdy Hitler-Jugend manifestuje po 
ulicach Gdańska, wcale nie śf lewa —  
Bolsrhewił , lecz zastępuje to wyra

zem „Po lak"
Znaną piosenkę z czasów woiny —  

„Siegreich wollen wir Frankr? ch 
schlagen" przerob ’onc w  ten sposób że 
w  Goańsku brzmi ona, iak następuje: 

„Siegreich wollen wir schlagen,
W en? Das diirfen w ir  nicht sager 
(Zwycięsko pobijemy, kogo? o cym 
nie wolno m ów ić).

Śpiewa się to z odpowiednią gertyku 
lacią i z mruganiem oczyma, ale wszy
scy wiedzą, o kim mowa.

Tę to piosenkę słyszałem na ulictich 
Gdańska nazautrz po wvjeżdzie z 
Gdańska przedsiawicieli Rządu polsk;e 
go którzy przyiechali do Gdańska z v/v 
ciągnietemi przyjaźń '; dłońmi, a w 
dniu. gd'y -eszcze dziennikarze po^ny 
bawili w  Gdańsku, a niektórzy z n-ch 
przvglcłdali się pochodowi młodzieży 
hitlerowskiej. kłora w  ich obecności 
groziła im „zwycięskiem dpobiciem "

Wśród hit lerowców gdańskich była z 
'eoo oowodu przez parę dn. nie bywała 
radość ,

JA N  Z TC ZE W A .

w a^t. 6 p. Il-gś mówi, że „W ybory nie 
mogą się odbywać w okresie pilnych 
robót, potnych oraz uroczystych św'-ąL

A  więc wybory w  dniu 15-go Hslo- 
padc, jako w dniu pracy i wypłat ro
botniczych, jest równorzędne w gmi
nach przemysłowych z pilnemf pracami 
rolników.

Polska Partia Socjalistyczna, repre
zentując ludzi pracy, stoi na stanowis
ku, że w  w ’ ’bcrach winni brać udział 
wszyscy uprawnieni do głosowania mie 
szkańcy Gromad, domaga się rozpisa
nia wyborów  Drzynrjmriei na 14-cie 
tfni od dnia ogłoszenia, oraz wyznacze
nia na głosowanie dnia świyte 
lub taktegc, któryby umożliwił całej 
ludności spełnienie obowiązku wybor
czego.

Nieuy-rgłędnienie naszego protestu 
Polska Partja Socjalistyczna hędzie u- 
ważała za pozbawienie prawa głosu na 
15-to lecie N'epodleglosci Państwa Pol
skiego szerokich warstw robotniczych, 
które walką i krwią Niepodległość wy
walczyły, —  i w „wyborach** takich P. 
P. S. udziału nie weźmie.

Za Okręgowy Komitet PPS 
Al. Bień.

J. Bie'nik.
J. Cupiał.

Protest P, P. S. w Zagłębiu Dabrowskiem
p r z e c iw k o  s p o s o b o w i p r z e p r o w a d z a n i a  

„ w y b o r ó w "  g r o m a d z k ic h
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Groźba dymis
■Można aozu in iec rozgoryczenie „wujaszka A r

tur# wonec trudmośń czy nawet beznadziejności, 
•w jaką p jpaaia w  elka światowa konferencja roz
brojeniowa. Obraduje ona, jeżeli przeważn.e po. 
ufne posiedzenia różnych komisyj można nazwać 
obiadami, od blisko diwórh Lat: od lutego 1932 bez 
najmniejszego pozytywnego rezultatu, przefciwwie
—  sprawa rozbiojcnia została jeszcze silniej zaba. 
gniuna. To  właśnie skłania Hendeusona do zagro
żenia ustąpieniem, co równał oby się forma In emu 
*likw idowan;u konferencji.

Os .a t nią przyczyną, która spowodowała decy
zję Hendeisom , jest postępowanie W"1.och i Angiji, 
pierwisze całkiem jawine pizeerw konferencji, dru
gie obojętne "Wiochy idą na rękę Niemu om, o- 
św ladczając, ze me biotą już aktywnego udziału w  
pracach konferencji, ograniczając się do roili ob- 
terwatora. Anglja  wprawidzie iiio postawiła spra- 
wy iak jasno ale przez odwołanie wybitniejszych 
Judzi z ikonl^rencjt i pozosiawienie tylko kirwu 
drug<'^zędnycli dala do zrozumiem a, że do prac 
konfbieacji nie przyw iązuje już żadnej wagi, aibo 
w  om yślny jch wynik już nie w ierzy.

Aosiępow-ani^ W łoch jest ksgicznem następ
stwem polityki poparcia Niemiec z jedUcj, a we- 
pchnięcia L ig i Narodów dc drugorzędnej roli z 
drugiej sLrony W iochy Mussoliniego głoszą, że bez 
Niem iec konferencja nie może obradować, tem- 
manej powziąć wiążących wszystkich ucbwał- 
Ale, powiada polityka rzymska, jest sjpuoób na po
godzenie prac konferencji z  nieobecnością na mej 
N  lemiec, mianowicie zdeCronizować L igę Naro. 
dów, a główne je j agendy, a więc także odbywa
jącą o.ę pod je j egidą konferencję rozbrojeniową
—  oJda, w  ręce państw, które zawarły „pakt czte- 
reci Francji, Anglji, "Wołoch i Niemiec. W  ten 
sposon Mussolini chciałby zapewnić swemu kam
ratów. berlińskiemu prawa bez obowiązków, moż
ność wspóldecyzji w  najważniejszych sprawach 
Eu.opy bez obowiązku należenia do L ig i Naro. 
dów.

Inne jest stanowisko i inna taktyka Anglji. Ta 
w wykonaniu swej tradycyjnej polityki, której 
dai w  tak drastyczny sposób wyraz L loyd George 
(do Ciem? ncea/u: po wojrne Anglja znów będzi** 
przec’w nvzka  ł rancji), nie chce przyczynić się do 
utrzymania Francji na stanowisku „sędziego Eu
ropy” , wyouwająe przeciw niej Niemcy Wyrazem, 
tej poiiiyiKi było Locarno, gdzie Anglia przyjęte 
wprawdzie gwar ancję za bezpieczeństwo wscho
dniej granicy Francji, aie równocześnie i gwa
rancję za be2 f:oczeii5BWo zachodniej granicy N ie
miec —  to znaczy, uznała oba państwa za równo
rzędnych partnerów.

Nic dziwnego, że Niemcy, mając lak potężnie
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h«ew i b
Ale, gdy juz zgadłem trzy sadzone ja ja ,  

a dwu ugotowałem  sobie do zabrania na obiad  
opadła mnie znowu żałosna skrucha.

A  w iec pozostało p rzy  ja jach .

8.
drodze pow rotnej do domu, zaw ołał 

mnie mr. Shine; „Słucha jcie mr. Gale, m ógłby  
’ *an przy jść  na kw adrans do nas? Moja zona 
upiekła dobry  placek, może Pan  w yp ić  z nami 
filiżankę k aw v “.

Potem, gdy  ju ż  siedzieliśmy przy stole, opo- 
v adal mi mr. Shine, ja k  rozpoczął tutaj 
z 260 dolaram i, które sobie z trudem uciułał, 
ja k  w łasnoręcznie wy karczow ał fai ir.ę 7, dzi
kiego buszu, jak gosi iniec, prow adzący w ię 
cej niz trzy godziny do na jb liższe j m iejsco
wości, b y ł za '•z.asów je go  przybycia tylko  
wąską, zarośniętą drożyną, mogącą zaledw ie  
przepustu m uła i ja k  on ten gościniec roz
szerzył, tak że może dzis przejtżdżać go w ła 
snym Fordem.

„Potrzeba by ło  dwudziestuczterech lat cięż
k ie j, bardzo ciężkiej procy, by  siać się czemś.
A  my G ringow ie , którzy dali>my temu k ra 
jo w i dopiero je go  wartość, jesteśm y mimoto 
zawsze jak  no wylocie, każdej chw ili możemy 
byt- zmuszeni nagle uciekoc i wszystko zo
staw,c. N ienaw idzą  nas tu śmiertelnie, gdyż  
obaw ia ją  się o sw o ją  wolność i niezawisłość, 
która tym  ludziom idzie ponad wszysiko“. N ie

fi Hendersona
kryle plecy, postępują tak. jakiby tc one m iały coś 
Europie do dyktowania, nie przetiwuie Wielkie 
dozbrojenie, jakieś mgliste równouprawnienie po
lityczne, polem wyjdą na wierzch Kolonje, kory
tarz i granice — wobec taKich prelensyj kio byłby 
jeszcze lak naiwny, aby nie przypuszczać, że kon
ferencja rozbrojeniowa traci nadarmo czas i że 
Henderson znalazłby sobie pożyteczniejsze zaję
cie jako przywódca partji pracy, aniżeli parado
wanie w  Genewie, nez nadziei osiągnięcia czego
kolwiek?

Henderson wybrany został prezydentem konie- 
rencji rozbrojeniowej jako minister spraw zagra
nicznych rządu robotniczugo w  Anglji. Zatrzymał 
stanowisko przewodniczącego, gdy z  ministra stal 
się opozycjonistą—  taki był powszechny szacunek 
ao jego osony, taka wiara w  jego Lezstlronność. 
A le blisko dwa lata to dla tak doswadczoncgo po. 
lifyka dość czasu, aby nabrać przekonania, że pa
tronuje beznadzie jnej robocie. Chce ją  więc rzucić, 
o ile państwa nie powiedzą stanowczo: chcemy 
rozbiu jen '1 , chcemy hodaj dać znak, że Większych 
zbrojeń jak obecne już nie nęazie.

Wygnaniec niemiecki 
laureatem Nobla

Pomiędzy tegorocznymi tauretami Noblu zn a j
dują cię dw aj emigranci. Nagrodę za literaturę 
otrzymał, jak już wiadomo, Iwan Bunin, Rosja 
nm, znajdujący się od 15 lat na em igracji, nagrodę 
za fizykę emigrant z rocznika 1933. dr. Erwin 
Stroebingec, obecnie profesoi uniwersytetu w  Ox- 
foró iie, gdzie zaczął wykładać z  początkiem loku 
szkomego 193334. Jest 01? jednym  z tych profeso
rów r lemieckich, którzy musieli opuście ojczyznę 
po dojściu ao władzy Hitlera. Otrzymanie przezeń 
nagrody Nobla charakter} żuje dobitnie tę steryli
zację ducha jaką hitlerowskie przeprowadziły 
w  Niemczech mordując łub wyganiając na em i
grację najlepszych i najzdolniejszych lu<l_-, a ja
ką w raiarę możności przeprowadza "każda dyk
tatura. Nagrodzenie prof. htroebuigera byłoby pół 
roku temu uczczeniem Niemiec, obecnie jest po
liczkiem dla Niemiec.

—  0 0 0  —

b y ł on pierwszym Am erykaninem , który opo
w iada ł mi o tych kłopotach.

„N iek tóry  rok jest bardzo dobry. Często ju ż  
miałem w  jednym  roku cztery zbiory kuku 
rydzy. Tego nie można oaiągnat w  Stanach  
A le  ten rok jest zły. Baw ełna  zmarzła, co się 
ju ż  od piętnastu lat nie zdarzyło ; dlatego jest 
ty lko napół taka. ja k  m iałaby byt. I nie ro 
zumiem także, co się dzieje z kurami, N igd y  
nie mielis my tak mało ja j, j ak w ostatnich 
tj godniach. Także mr. F ringell 1 mr. Shape 
skarżą się na sw o je  k u ry“.

„No, teraz w idzicie towarzy sze, „powied.r.a* 
A braham  z zapałem “ to są ci p raw dziw i ame
rykańscy farm erzy. Ze skąpstwa z led liby  nuj 
chętniej w łasne pa/nogeie- Biednym  kurom  
do ją  zaledw ie garsteczkę kukurydzy . Jak 
mogą kury  znosić porządnie: ja ja , skoro nie 
są dobrze odżywiane? A  popu.rzcie na m oje  
k ury ! Ja me oszczędzam na kukurydzy . D la 
tego też ma się cos z tych poczciwych zw ie 
rzątek. Trzeba jc  tylko debrze . obficie żyw ić 
i fachowo pielęgnow ać, wtedy ju ż  będą speł
niać sw o ją  powinność. N auczy ła  mnie tego 
m eja  dobra babka Zuzanna, to by ła  bardzo  
m ądra kobieta, możecie mi w ierzyć tow arzy 
sze. That’s a fact!“

N o  i cóż. w ierzyliśm y mu. M ieliśm y prze
cież dowody.
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Tego samego wieczora, po jedzeniu rozpo
częła się znowu dyskusja na temat, ile pie
niędzy pozostanie nam po zbiorach. Tym  ra 
zem jednak , 1 le  wspom nieliśm y ani o ja jach

MIZIGLAD MASY
— o—

HYMN NARODOW Y
W  „Ku i jerze Porannym'’ zamieścił J A Maida- 

luewicz swój pucjekt nowego hymnu państwowe
go, którego główną cechą jest: prz-'robienie m a
zurka Dąbrowskiego na tempo marszowe i... wple
cenie „Brygady” . V. tonacji jakoby przyjem niej
szej dla ucha, ale w  melodji mimo to operetko
wej. W  objaśnieniu tegc swego nowogo „płodu ‘ 
kompozytor pisze

„Meflodjr „Mazurka” ująłem w  majestatyczny 
rytm marsza, rekonstruując inlu.cyjnie Marszr Dą 
browskiego, jako pierwotną formę konmozycji O- 
gińskiego..-, poczerni zwycieśko uderza, prawie do- 
Sławnie, refren „M y Pierwsza Brygada...

Na to „Słowo Pomorskie czyni następujące u- 
wagi.

„Otóż co do tego, czy mazurek Dąbrowskiego w  
pierwotnej swej formie został napisany jako marsz 
czy jako mazurek jest tyle dowodów za i prze
ciw każdej koncepcji, że definitywne ustal-nir - 
słotnej pierwszej redakcji „Jeszcze Polska nie zgi
nęła...”  —  jest prawie że niemożliwe. Zdaje się 
w ięc* że ceniony skądinąd muzyk zbyt puścił się 
na płynne fale bieżącej pciityKi i na iamach obfi
cie oubiwencjonowanegu „leihblattu” forsuje swoją 
nieszczęśliwą i lichą w  ujęciu koncepcję.

Pom ija jąc już samą rytm ikę projektowanego 
„hymnu” , rytmikę godną pierwszych kroków koni 
pozytorsKich ucznia pierwszego kursu konserwa
torium wplecenie do hymnu państwowego spor
nej pieśni bo jowej pewnego odłamu społeczeństwa 
—  musi być potraktowane jako próba poniżenia 
mazurka Dąbrowskiego, przed którym jedynie bę
dą się odkrywały wszystl le głowy.

Że na tych samych fama :h osławiona. Jehanr.a 
wypisuje peany na cześć lej operetkowej melo
d ji —  i że domaga się „zadekretowania” jej, to 
nas nie dziwi, Ale jak można z otwariem czołem 
twierdzić, że takie jes, żądanie społeczeństwa? — 
Przecież ono zupełnie co innego o lej sprawie m y
śli” .

„Głos Na-octu” tak o tej spcawue pisze:
..Przemianowanie „Pierwszej Brygady”  na 

„hymn narodowy’ uważalibyśmy za n o «e  upo
korzenie narodu polskiego tak ze względu na jego 
treść prowokującą, jak i formę, zapożyczoną od 
Niemców („D ie  blauen Husaren” ).

Podzielamy nr jzupełniej uwagi wyżej w ym ie
nionych pism, pozostawiając ocenę fachow ą na
szemu referentowi muzycznemu.
U U O U U U U U U U U U U U U U U U U U U C. -O U U U U U U U A M

T O W A R Z Y S Z F ! T O W A R Z Y S Z K I! 
R O ZPO W SZE CH NIAJC IE  SYYÓJ D Z IE N N IK !

ani o A b iaham ie, który b ia - udział w  zgro 
madzeniu.

Tego v ieezora doszlism^. jednom yślnie do 
tej kunkluzjj, że m uiim y porządnie jeść, b y  
być zdoinymi do pracy i że musimy mieć pe
wną sumę pieniędzy zaoszczędzoną po zbio
rach, by >oę m e okazało, ze pracowaliśm y za- 
darmo, aibo ja k  niewolnicy tylko za jedze
nie —  że w ięc krotko i węzłowato, płace jest 
za niska. G dybyśm y dostali osiem zamiast sze- 
sc u centavos za kilogram . m oglibyśm y zw ią- 
zae koniec z końcem Z tą myślą poszliśmy 
spać.

Następnego rana, skoro tylko inni robot
nicy przyszli na pule, podszedł do nich A n 
tonio z Gonzelem  i wytłum aczył im. ze mamy 
zam iar zadać po osiem centavos, a po dwa  
centavos dopłaty za dotychczas zebrane kila. 
C-i łu d z ił, wszyscy bardzie j niezależni niż my, 
bc wszyscy m ieli po w łasnym  kaw ałku  pola, 
ośw iadczyli natychmiast sw o ją  zgodę.

Antonio i Gonzaio poszli z dwom a z nich do 
wagi, i pow iedzieli mr. Shinekiwi co się stało.

„N ie“ odpow iedział mr. Shine „ty le nie za
płacę, jeszcze nie oszalałem ! T y le  jeszcze ni
gdy  nie daw ałem ! To  m się przecież nie 
op łac i!“

,.Dobrze“, rzek ł Antonio „w ięc natychmiast 
robim y koni :c. Jeszcze dziś odinaszerujem y“.

T u ta j wm ieszał się jeden z osiadłych ro 
botn ików : „Posłuchajcie Senjor, zaczekamy 
dw ie  godziny^. Pan  ^ię zastanowi, jeże li Pan  
w tedy jeszcze pow .c ,.nie!“, osiodłamy nasze 
mufy. Postaram y się już, żeby Pan me dostał 
żadnych ludzi“ .

(C iar ćaiszi na 40 j
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Trockiści przy pracy
Z  p r o c e s ó w  r o z k ł a d o w y c h  w  „ k a m i c  t e r n i e "

T rock iś c i  ostatnio nieco podniosli per jodyczną. W  W a rs z a w ie  w y  da w
głowę. Przyczyny zrozumiale, me- 
tylko trudności aprowizac} )ne, trans
portowe i t, p w Rosji sowieckiej (o 
„piatiletkauh" tam wogóle się teraz 
nie mówi), lecz przedewszystkieui 
ustawiczne klęski „Kominternu" na 
zachc azie Zwycięstwo Hitlera było 
ciosem meiylko dla Socjal' :mu, —  
dla komunizmu było poprostu klęską. 
Każdy komunista powiada sobie: że 
,,socjalfaszyści“ nie zdołali stawić o- 
poru, to nam „wytłumaczono , ale 
gdzie bvła wielka armja komunistów? 
Przecież w  BerHnie komuniści byli 
siliflejs-i od socjalistów! W szak  istnia
ły liczne komunistyczne oddziaty bo 
jowe w  rodz:.ju „Rotfrontu 1 t, p.? 
Stalinowski komunista przypomina 
sobie nam.ętne broszury Trocidego, 
w których piętnował on rozłamową 
praktykę „Kom ntzmu" i przepow.a 
dal klęskę, jeśli tej taktyki się nie 
zlikwiduje. Ponieważ „kompartja 
Niemiec. mimo całego swego rewolu 
cyjnego nastawienia, me ruszyła w 
decydującej chwili nawet palcem w 
bucie, więc ów prawowierny stali
nowski komunista zaczyna pode*- ze- 
wać, że może tak postąpiono z całą 
świadomością, w  celach „laktycz 
nych ’ . Przypomina sobie ową nie
szczęsną teorję (z którą walczvł 
Trocki), jakoby faszyzm z konieczno
ści miał dojść do władzy w  Niem
czech i jakoby to było „korzystnem", 
gdyż potem już napewno przyjdzie do 
władzy komunizm. Przypomina so
bie także, że np. Zmowjew, gdy skła 
dał swój akt skruchy u stóp St&nna, 
przyznawał iż słusznem iest, że nie 
wystąpiono w  swoim czasie przeciw  
ko Hitlerowi, skoro „chwila" jeszcze 
nie nadeszła.

Na tam tle katastrofalnego osła
bienia „Kominternu" w  Europ.e łat
wiej jest trockistom podnieść głowę. 
Sam Trocki pisze broszury i artyku
ły  dzień i noc (ostatnio pracuje we. 
francuskiej „L ‘Oeuvre“ i niemieckim 
„Neues Tagebucb ‘), a jego organiza
cje starają się rozwijać wytężoną p ra  
cę w  poszczególnych ktajach.

I w Polsce ostatnio trockiści n eco 
się ożvwili W ydają już pono prasę

nictwo „Now a Era*' wydało szereg 
politycznych broszur Tiockitgo. u  
statnie polityczne zbliżenie Polski 2 
Rosją sowiecką także stalinowcom na 
zdrowie nie wychodzi. Tak, jak trud 
no im zrozumieć flirt Stalina z Hitle
rem, tak samo trudno im czytać i 
przeboleć, jak to szef polskiej awia- 
cji wojskowej obchodzi szeregi kom 
panji honorowej, witającej go na 
dworcu moskiewskim, a później jest 
obecny na uroczystej rewji z powodu 
roczn*cy rewolucji październikowej.

Trockiści krytykują tak politykę 
gospodarczą Stalina, jak też i polity
kę „Komintemu",

W arto  przeczytać sobie (niestety 
marnie przetłumaczoną) broszurę 
Trockiego „Gospodarka sowiecka u 
progu drugiej piauleiki" (W yd „No
wej E ry“). Jest ona n.eco przesta 
rżała, gdyż tekst pochodzi z r. 1922 
i stycznia 1933 A le  większość za 
rzutów Trockiego do dziś dnia jest 
jeszcze aktualna.

Przestrzega Trocki przed zbytnim 
optymizmem w  stosunku do gospo 
darki sow.eckici. Powiada, że terai 
modnem jest w  pewnych kołach za
chwycać się gospodarczemi sukcesa 
mi Rosji sowieckiej —  na tle kryzysu 
gospodaiki kapitalistycznej ale le 
piej, żaby robotnicy rosyjscy i za 
chodnio - europejscy znali całą praw 
dę. A  prawda ta polega na tem —  
powiada Trocki —  że „zbliża się głę 
boki kryzys gospodarki sowieckiej 
I dalej nicze’

„W u lgarne i szkudli^e idealizowa
nie przejściowego reżymu rosyjskiego 
w  międzynarodowej prasie komunisty 
cznej wzrosło szczególnie w  ciągu e- 
statnich dwuch lat, w  okresie, kieay 
sprzeczności i dysproporcje gospodar 
ki sowieckiej znalazły ju i swój wy
raz nawet w  ofic ja lnej prasie so
w ieck iej".

Z czego ma wyniknąć ów  zbliżają
cy się —  zdaniem Trockiego —  kry
zys gospodarki sowieckiej? Trocki 
odpowiada na to pytanie w  ten spo 
sób. ze Stalin wziął tempo zbyt pe 
śpieszne; że położył zbytni nacisk na 
przemysł ciężki; że nadmierne tempo

M A R I A N  C ZU C H NO W SKI.

Spcvi\?ćz uniwersalisty
( P o l e m i k a  z  i .  N .  M i l l e r e m )

S K U T K I  S T A N O W IS K A  
C E N TR O W E G O .

W śiód  pierwszych zdań książki lśnią 
takie twierdzenia: „praktyczna owoc- 
ność ustala wartość naszych pojęć logi
cznych i pracy myślowej „myślenie 
(jest to) celowo I działająca org<miczna 
funkcja, która umożliwia nam przysto
sowanie się do warunków bytu"

Jaka więc „praktyczna owocność”  wy 
nika z teorji M illera? Teorja ta chcąc 
się ostać, powinna ująć rzeczywisty nasz 
stosunek do otaczającego świata zja- 
w. k, umożliwiając nam poznanie w 
spnsób wyczerpujący. Miller jednak zo
stawia sobie szereg furtek. Dlatego o- 
parł się chyba na wielości poznania w  
które w łączył cały arsenał filozoficzny 
naszych czasów; „szczęśliwy domysł", 
„intuicja", „ tw órcze  w idzen ie", „zmysło
wa rachuba" —  słowem sposoby pozna 
nia , wykraczające daleko poza zakres 
całkowitej sprawdź Iności". To  jest bo- 
sr pięta w yw odów  Millera, która przy
deptała .p r ik ty c zn -  owocność" Stosu
nek Millera do zacań mysien a, k ióre

uznaje za funkcję organiczną, a więc 
materialną, zależna od warunków bytu 
— jest poawójny —  dlatego skręca na 
boki, z których trudno wrócić na tor 
glówi.y Naprzykład: „operowanie ta*
kietni całościami, jak grupa społeczna: 
klasa, naród, zbiorowość —  w  przeci
wstawieniu do jedynie konkretnego zja
wiska społecznego, jakiem est jednostka, 
iest nieuleczalnym romantyzmem i  t. p. 
Twierdzenie to jest pozbawione niezbl* 
tej słuszności. Jednostka jest w  myśle
niu t ik iem  samem koi.kretnem z j a w -- 
kiem, jak zbiorowość, klasa, grupa i t. p.

Dlaczego Miller w brew  rzeczywisto
ści przyznaje to wyłączne stanowisko 
jednostce, trudno dociec. Właśnie tak 
konkretne zjawiska jak zpiorowość dla 
uniwersalisty są ważniejsze w formuło
waniu nowych idej od jednostki, która 
orzecież reprezentuje zaledwie punkt w 
matematycznem pojęciu linji, czyli czą
stkę w stosunku do całości socjalnej Pró 
ba teorji rozbita tu została ptzez do
wolny i nieścisły dobór elementów. „C a 
łość" w  myśleniu romantyka była wy-

sp o w o d o w a ło  w y c z e rp a n ie  ca łk o w ite  
robotn ika  i t. d. W  rezu ltac ie ,  m imo 
rzekom e j p lanów- ’ / gospodark i,  rze
czywistej pianowojci niema. N a  to 
m.ast u ,awniają się pcważne dyspro
porcje p o m ię d z y  róźnem i dz iedz ina  
mi gospodark i:

„Z łe polegi na Lem, że nadchodzi 
kryzys z takiemi następstwami, jak  
kon ecznosć zamyitania fab rya  i oez- 
rubocie".

W  innem miejscu Trocki p ow iada :

„Ooecny stan gospodarki wyklucza 
wogóle możliwość planowej pracy"

Trocki akcentu je  także  ob ok  ist 
n ienia dysp roporc j i  (a na jważn ie jszą  
jest dysp rop orc ja  —  p o m ięd zy  r o l 
n ic tw em  a p rzem ys łem ) nadm ierne 
fizyczne przeciążenie proletaijatu 
I  p isze :

„Z lo  odżywianie i wyczerpanie ner
wów powodują ipatyczny stosunek do 
otaczającego środowiska. W  rezulta
cie podupadają nietylko stare fab ry 
ki, lecz również i nowe, zbudowane 
podług ostatniej najnowszej techni
k i".

C o  w ię c  c zyn ić?  T r o c k i  za leca  
w s trzym ać  naraz ie  drugą „p ia t i le t  
k ę "  i za ła tać  dz iury  p ie rw sze j :

„N ie  szczuć, nie pędzić, nie zdoby
wać rekordów. Sharmonizować sto- 
suntd pomięazy poszczególnemi - od
działami fab ryk ; skoncentrować siły 
i *rod!'i na Zadaniach pierwszorzęd
nej w ag i; doprowadzić na podstawie 
doświadczenia do równowagi stosun
ku między róż„em/ gałęziam i przemy 
siu“ .

' K r y ty k u ją c  p o l i t yk ę  gospodarczą  
Slalira, Trocki oczyw iśc ie ,  jak  za 
wsze , p o d k reś la  brak demokracji w e  
w n ę tr z  partii kom unis tyczne j i samo 
w o lę  n iekom peten tn e j  biurokracji 
A le  zas trzega  się (i to  w łaśn ie  jest 
ba rd zo  c iek a w e ) ,  że  byna jm nie j me 
zarzuca  tej b iu rokrac ji  jakichś z ło ś l i 
wośc i.  N .e  umie ona ty lk o  p r z e w i 
dyw ać ,  nie um.e w id z ie ć  o b ie k ty w  
nych trudność, i d la tego  p o p e h .a  u- 
s taw iczne  b łędy .  Trocki p ow ia d a :

„Zasadnicze trudności Z. S. R. R. 
w ynikają a ) z gospodarczego i kultu-

twnrem imaginocji, „całości" w  teorr 
Millera mają istnieć w rzeczywistości. 
W iemy, że ldeie maią realny byt. Miller 
założył „ ż t  myśl jest organiczną funk
cją, która umożliwia nam przystoso
wanie się do warunków bytu . Zatem 
myśl zależna jest od warunków bytu i 
te warunki, nikt inny, wpływaj* na iej 
organiczni funkcjonowanie. Jakie w a
runki bytu. takie dzieje myśli. Wraca 
my tu do podstawy marksowskiej. Jest 
to nieśmiertelne prawo ptzytodv. M 1- 
ler odrywając się od ma-krizmu nauko
w ego  zaszkodził przejrzystość; swżj 
teorji,
S Z C Z E G Ó ŁO W A  T E O R J A  L IT E R A C 

K IEG O P O Z N A N IA .
Teorja  ui wersalizmu Millera, które; 

niesposób streścić z powodu j nie
uchwytności, miała być ogólną tfcO,-ją 
poznania, a rolę teorji szczegółowej mu 
ła odegrać literacki, teorja poznania, 
która znalazłaby szczegółowe zastoso
wanie względem z :awuk sztuk . I tułaj 
musimy podnieść te same zarzuty, kt >- 
re przedstawiliśmy w części ogólnej. Sze 
reg świetnych aforyzmów, kap ainvch 
sądów i stwierdzeń, nie sorzega się w 
całość, która równie iest mglista i nie- 
ńomówiona. Aforystyczr.ość jest za*a- 
zem wie lką zaleta i w ie lką wadą tej 
książki. Uszlaby ona w  arlykule, gazie 
wogóle wolty, spięcia są ważnym czyn
nikiem artystycznym feijetonu, ale, gdy

ra ln »go zacofania, które zmusza oań 
stwo sowieckie do spe łn ian ia  wielu z 
tych zadań, które w krajacn postępo
wych spełnił K apita lizm ; b) z odoso
bnienia państwa robotniczego w epo
ce, gdy podział pracy mięazy państ
wami całearo świata sta! się najw aż
niejszą przesłanką narodowych sił 
proaukcji".

T a k a  iest w  ogó lnych  zarysach  k ry  
tyk a  gosp od arcze j  p o l i tyk i  S o w ie tó w  
z e  strony  Trockiego. Znaczn ie  os trze  
sza jest k r y ty k a  polityki „K o m in te r -

tinu .
W  artykule, poświęconym ruchowi 

angielskiemu. powiada Trocki:
„M iędzynarodówkę komunistyczna, 

lrtóra rozporządza licznemi kadrami 
oraz środkami m aterjalnem i i techni
cznemu U M A R Ł A  D L A  R U C H U  R E  
W O L U C Y J N E G O ‘

O p o l i ty c e  „K o m m te rn u "  w  N ie m 
czech  T rock?  p isze:

„Po zwycięstwie Hitlera, Z A  K T Ó 
R E  „ K O M I N T E R N "  P O N O S I  R E Z -  
P O S R E D N IO  O D P O W I E D Z I A L 
NOŚĆ, kierownictwo „Kom internu" 
nie tylko nie wyprostowało swej poli
tyk i, ale przeciwnie —  Z A A K C E N 
T O W A Ł O  J E S Z C Z E  S W E  Z G U B 
N E  M E T O D Y " .

Trocki konkluduje: „Trybuna! hi
storii wydal wytok na „Komintcrn‘1 
Odwołania już niema".

W  ten sposób trock iśc i  z r y w a ją  ze* 
s tarym  „K o m in t e r n e m "  i p rzys teom ą  
-ło b u d o w a n i ’  n o w ego .  W  tej p o l i t y 
ce trocKizrou subjektywnie o d zw ie r -  
c iad la  się objektywny fak t  k lęsk i 
.Kom in ternu  ' i n iem ożność  s k ie ro 

wan ia  go  na inne drogi, skutkiem za 
leżności tegoż „Kominternu" od wi- 
izimis:ę moskiewskich włodarzy i ich 
specyficznych cech-

N ie « t c t y ,  ten  p roces  k raszen ia  się 
. .Kom inlernu i odpadan ia  odeń 
mniejszych i w ‘ ększycb  grup m a s w o 
je b a rd zo  u iemne s trona  Zamiast 
p r z y g o to w y w  ania jedności p ro le ta 
riackiej, d o p ro w a d z a  racze j d o  zob  > 
jętn ien ia  i n iew  ary. O lb rzym ia  od 
p ow ied z ia ln ość  c ią ży  na sumieniu o- 
becnych  k ie row n iK Ó w  „Kom in ternu ", .

K A 7 IM IE R Z  C Z a P tNSKI.

chodzi o tak ścisłą dziedzinę, jak nau
ka, jest ona w ielką kulą u nog Gdyby 
Miller wyłączy ł z swej książki wszelką 
prywatni strunę dowodu i skreślił jedną 
dziesiątą spraw obojętnych, może napra
wdę dowiedzielibyśmy się jasno, czem 
jest jego teorja uniwersalizmu Sztuk* 
uważa M iller  za „jedną z  torm poznania 
rzeczywistość’ —  które (pozname) uwa
ża za poglądowe, obrazowe". Przyznaj* 
mu właściwości „syntetyczne w  przeć.w 
stwieniu do poznania pojęciowego, ana- 
szość, jaką Miller przyznaje poznaniu 
literackiemu nad naukowem, spizyja ie- 
go pluralistycznym tendencjom gd^ż 
sztuka daje przykłady wielościowego 
litycznego —  właściwego nauce , W y ź -  
□panowania rzeczywistości.

Krytyka nastrojowców i ż^we pod- 
malowanie ambicyi sziuki w  opańowa- 
mu życia społecznego na.nżą do naj
bardziej sugestywnych kart „Na g r u 1 
zach Grenady" M.llcr przyznaje nowej 
sztuce olbrzymią rolę w urabianiu socjal 
r.em zbiorowości i pierwszy wśród kry
tyki polskiej zwrócił na to właściwą u- 
wagę A czko lw iek  nie zgadzam się z je
go ogólną teorją uniwersalizmu: niem
niej jednali podkreślić muszę- że w p H w  
uniwersalistycznego myślenia w ’.oe 
zasugerowany przez Millera tnogl ^Y 
dać dobre owoce, gdyby Miller 'eorjs 
swą zmalerjalizował.

(D ok. u u t , j .
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Odebranie praw sftaz&ńcom drzesKim
(Telefonem oc! naszego korespondenta)  ohv ieszczenic o pozbawieniu praw obywatelskich

Warszawa, ld listopada. . zasądzonych w  procesie ]>rzes'kim.
W  najbliższym czasie ukaże się w  „Monitorze" | — o o o  —

Wybory miejskie
P O D Z IA Ł  MI ASTA OOP LIC  N A  OKRĘGI 

W YBO R CZE
Jak nas in form u ją  zostało miasto Gorlice po

dzielone na cztery o Kręgi wyborcze: Na pierwszy 
okręg przeznaczono cztery mai.da ty, na drugi o- 
kręg pięć mandatów, na trzeci o>Kiręg trzy n w i-  
daty i na '■zwarty okręg cztery mandaty.

Na przewodniczącego głównej Komisji wybor
czej powołano d^a Józefa Muchowi cza, naczelnika 
sądu grodzkiego; na zastępcę przewodniczącego re
jenta Jana Beretzak-ewioza; na czirnikow głównej 
komisji wyborczej: 1) p Karola Kiysakowskiego, 
d j i .  Komunalnej m isy Oszczędności, 2 ) inż. Zy
gmunta Miuszyńćkiegc, naczelnika urzędu drogo
wego; na zastępców członków: 1) p, Roona.ua Pa.. 
chuistdego, dyrektora powszechnej szkoły męsK., 
2) p. Jana Kosibę kasjera Komunami Kasy Gsz- 
c/.ędmosci.

Do komisji okręgu wyborczego Nr 1 (Rynek, 
3 Maja, od rynKiu do Gumullków, StrftzcwjJka do 
Kopitow, Dworzysko, GarnarsKa, Mickiewicza oa 
jalek do mostu, Piek. W ądtŁ, Cicha, Kręta Pod- 
k oście! na, Rzeźnicza. Ogrodowa od strony wewnę
trznej): ne przewodniczącego p. Franciszka Gwiż- 
dzia, dynektoia państw, gimnazjum; jia zastępcę 
ara Michaia blausleina; na członków 1) d ia  Gnze. 
go.za Jarnsla\vskiegc, adwokata, 2 ) p. Steiana 
Wożniaka, urzędnika skarbu; na zastępców: l )  p 
jaKcba Miicoia.'C2yka. Uizędrnaa rady .powiatowej,
2) p. Wojciecha Kosinę, szewca.

Do komisj. okręgu wyborczego Nir. 2 (DwoiSka, 
3 Maja cd p- Otęskiego i Miklaszewskiego, Ogro
dowa, Kiasińsk.egu, S łowackiego Garncarska, Na
rutowicza, Piłsudskiego, Kołłątaja, omclki, Jagieł
ły. Lukas.ew ,cza, Biecka do Glinika W incenegu 
Pola, Kolejowa. Polna, Korczak,. na p.izewodni- 
czą^ego dra Lrwhia Aleksandrowicza, na zas-ępcę 
p. Antor.iego J a n k o w s k ijgo, dyrektora szkoły pc_ 
wszoohn j żeńskiej, na członków: l j  p Mieczy sla. 
wa Kccłianskiego, kierownika Komunalnej Kasy 
(Jsz, zędnośoi, 2) p Ehiala tlollandra, handlarza; 
na zastępców. 1) p. Szymona Sznbcm, naczelnina 
stacji kolejowej, 2) p. Tadeusza Wilozkiewicza, 
kupca.

Do komisji oieręgu wyborczego Nr 3 (Strózow- 
ska. BlicL, Magdalena, Kącik, Gmeolarna, Zamko
w a): na przewodniczącego dra Edwarda Tarczyń
skiego, na zaslępcę dra Ludwika Gajewskiego, za- 
-kjPcę notar .Lisza, na cztonkow. 1) p. ja>na Diziop- 
ka, nauczyciela gimnazjalnego, 2) p. Józefa Ma- 
ziarskiego, naczelnika mzędu pocztowego; na za- 
oiępcuw-, l )  p.  Marjana Maryinowskiego, kiełkowni
ka szkoły pi zemyslowej uzupełniającej, 2) p. Jó
zefa Smoincbowskiego, masarza.

Di kom isji o wręgu wyborczego Nr. 4 (od mostu 
Mickiewicza, Targowica, Zawodzie, Kościuszki, 
Węgierska, Sienkiewicza, Lęgi, Pocieszna, Park 
M iejski): na przewodniczącego dia Edwaraa Bar- 
fUsiia, sędziego sądu grodzkiego, na zastępcę dra 
J. Stoikalę, na członków. 1) inż. Szymona W arze- 
ia, geometrę sądowego, 2) p  W iktora Sommera, 
inspektora skarbu, na zastępców. 1) p Marjana 
Kosibę, komornika, 2) p. Mionaia Mruka, w łaści
ciela restauracji.

I  r a o i o  s u c i& tis m tzn e g o
W IE C  PO SŁA ŻU ŁA W SK IE G O  W  GORLICACH

W  niedzielę 12 -isLopaua odbyi się w Gorlicach 
masowy wiec PPS w sali „Sokola p  zy udziale 
n leznczonych lium ów. Sala i 'wszystkie poboczne 
UDinacje byty natłoczone luozm .

\\ drwiugodiZHinem iascyinująotm przemów ieniu 
tow. poseł Żuławski zu<-maskow ai obłudę sana ■ 
cyjnych frazesów i dema ̂ ogji.

Od lat nie oyło już takiego masowego zg .m ia - 
dzenir chlopsko-ioboir; iczego w  Gorlicach Przez 
cały rzas przemówienia tow. poseł Żuławski był 
pi zedmiolem owacyj.

v\ dyskusji przemawiali tow. Michalus i 
Schrmdl, następnie zabrti też gk»s młodzik me- 
i  uwarzony z . Legjonu młodych" i składał hołd 
bohaterem klimonlowskim . Tow . poseł żuławski 
pom azil mu, by ni* prolanowai uezuo roootmkow 
i nfurmov.ał się lepiej, jak ten rząd, kiory ma i 
takich „rrrewolucjonislowf do swoich usług, ob- 
chodzlł się z tymi bohateiamii, którym on składa 
taki głęboki huki, to, co powiedział o „proporcji 
i  dysproporcji*, mie m iato żadnego sensu.

Zgromadzenie zakończyło się uchwaleniem od
powiedniej rezolucji o wszelkich zagadnieniach 
klasowych i  odśpiewaniem „Czerwonego Sztan
daru".

— o o o —

i bram i zc
N O W E  W P IS Y  N A  U N IW E R SYTE C IE  W A R 

SZAW SKIM . W  kolach uniwersyteckicn w  W ar
szawie rozeszły się wiadomości, że zarządzenie no
wych wpisów należy uważać za pewne. Nie jest 
tylko jeszcze rozstrzygnięta kwest ja, czy nowe 
wpisy będą połączone z wznoszeniem ponownych 
optat, czy też ograniczą się tylko do ponownej re
jestracji. Jak dc-ioszą pisma sanacyjne, o otwar
ciu uniwersytetu przed grudniom niema mowy.
1 Tprzednio m-nisterslwc musi rozpatrzyć sprawy 
dyscyplinarne, załatwione niedawno przez instan
cje uniwersyteckie oraz przeprowadzić pewne 
zmiany w  adm inistracji uniwersyteckiej.

N O W E  P IU E P iS Y  TELEG RAFICZNE. Mini. 
ster poczt wydał nowe rozporządzenie „uspraw
niające" obsługę telegraficzną. Ponieważ w  nie- 
który-cn miejscowośćiacah depesze nadchodziły z 
opóźnieniem z powodu medokiaunego oznaczania 
przez nadowcę miejsca zamieszkania adresata, 
przeto ministerstwo poleciło przyjm ować blankie
ty depeśauwe tylko z dokładnie określonym adre
som.

M l RASZKO  PRZED  SĄDEM. Przeciwko b. 
pnzcidowinikowi policyjnem a Mu raszce, znanemu 
sprawcy mo-du na osobach działaczy komuni
stycznych, przewożonych do Sowietów Bagińskie
go i W ieczuukiewicza, za co został okazany na 
katę kilkuletniego więzienia, zostało wytoczone 
oskarżenie. Po odsiedzeniu kary Muraszko zam ie
szka) w W arszaw ie pod pseudonimem u swych 
znajomych Po.iiarskich. Między mim a gospoda
rzem mieszKania doszło cło zatargu, w  czasie któ
rego M. zadał Patiarskicmu ciężkie obrażenia kol
bą rewo lwu: u, wskutek czego postawiono go w 

J stan oskarżenia Na wniosek obrony przeprowa
dzono ekspertyzę stanu poczytalności Muiaszki. 
znaw cy sąuowi orzekli, że ma oin zmniejszaną 
zdolność kierowania sw-ojemi czynami.

ZAB iE & I O PER ACYJNE Wr Ś W IE T L E  NO- 
W Y  E li PRZEPISOM  , Rozporządzenie wykonaw
cze ministra opiek, społecznej do rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o wykony wan i u pra
ktyki lekarskiej, które ukaże się w  dniach naj
bliższych, zawiera nwydzy innesni postanowienia, 
dotyczące dokonywania zabiegów operacy jnych. 
Rozporządzenie prezydenia ustaia, że lekarz może 
dokuinać zabiegu operacyjnego tyiłko za upaizednią 
zgodą chorego mb jego prawnego zastępcy, wy
jąwszy przypadk gdy życiu chorego zagraża btz 
pośrednie mcioezpieczeńslwo, a zabieg dokonany 
zna hyc poza omęnem zakładu leczniczego. Rozpo. 
rządzenie wykonawcze przewiduj*, że zgoda na 
w/konanie zabiegu operacyjnego powinna być 
wyrażona w  obecności przynajm niej jednego 
świadka, lub leż slwie.dizona na piśmie. Ustala 
ono również, ze leKarz dokonj wujący zamiegu o- 
p iracy jn tgo  łub przerwania ciąrzy, obow iązany 
jes-i wszelkm dokumenty, na którycli zasadzie do- 
konai zabiegu, przecnov.\twac pizez lat pięc.

W A B I CII P Y L U  W ĘG LO W E G O  W  K O P A L 
NI. W' podziemiach kopalni „Czeladź* na P ia 
skach, na dm giem  pom, m iał m njsce wybuch 
pyłu węglowego, pizyczem  oliarą wybuchu padło 
dw óm  pracujących tam górników Stanisław Ku- 
kuryk i Derej, ooydwaj zamici zkali na Piaskach. 
Górnicy po wy wierceniu otworów i zalozeniu na
boi zapalili lonty, gdy w  tym  momencie nastąpił 
niespodziewany wyauch i masy ognia oparzyły 
twarze i ręce robotników, ktoizy jednak na szczę
ście nie stracili wzroku. Rannych przewieziono do 
szpitala, a na miejsce wypadku zjechał przedsta
w iciel urzędu górniczego, przefpiowadzając docho
dzenia.

PO 19 LA TA G H  W R Ó C IŁ  DO RODZIN Y, K TÓ . 
RA GO M E  PO /N AJE . \V Łodzi, przy ul. K iliń 
skiego, mieszkał przed wojną znany komisjoner i 
wujażer, Osyp Kaim eń. Cziow iek len, oodarzony 
ntniiijącem i zaletam, i dużym humorem, żył w 
dosiatku i był wśród licznych znajomych chę
tnie widziany i przyjm owany. Gdy wybuchłą za
wierucha wojenna, Osyp Kamień udał się flo Ro
sji, gdzie u swoich odbiorcow miał znaczne w ie
rzytelności. Żona i dwóch jego synków pozostało 
w  Lodzi. W Rosji zdobył podczas wojny w ielki 
majątek, który stracił podczas rewolucji Po  prze
różnych tarapatach znalazł się w Chinach, skąd 
po dlugomiesięcznei tułaczce udato mu się wyje
chać do Polski \Y ciągu tego czasa komiwojażer 
zmienił się w  zgrzybiałego, steranego piętnasto* 
detniem: przeżyciami starca. Przybywszy do Lo

dzi, odszukał swą rodzinę. Tu jednak spolkola go 
tragiczna niespodzianka: żona nie " o z n j l j  go. a 
usłyszawszy, że to je j zaginiony mąż, zemdlała. 
Po przyjściu do przytomności zaprzeczyła stano
wczo, by przybyły mógł hyc je j mężem. P rzy
bysz w dalszym ciągu slarał się ją przekonać, że 
jest zaginionym Osypem Kamieniem, Długo per
swadował, .przysięgał, zaklinał nra wszystko, pizy- 
pommał je j najbardziej intymne ich przf rycia 
pani Kamień pozostała jednak nieubłagana i i- 
porczywie twierdziła, że starzec nie jest je j mę
żem. Tymczasem nadeszli obaj młodzi Kamienio- 
wie, lecz także i oni, którzy doskonale przypom i
nali sobie ojca, jak wyglądał w  chw . li wy ,azdu, 
me przyznali się do zgrzybiałego, zgarbionego- 
starca. Gdy nieszczęsny przybysz przoKonai się, ze 
daremne są wszelkie perswazje iego, opuścił dom. 
Również kupcy i znajom , z którymi pozostawał 
c.igiś w  stałym kontakcie handlowym czy lowa- 
rzyskim, także go nie poznają. Po wyczeipamu 
wszeiKich możliwych sposobowe udowodnienia swo 
je j tożsamości, zrozpaczony starzec opuścił Lódż, 
udając się do swego miasta aodzinnego Brześcia 
nad Bugiem Pragnie on lam wydostać odpowie
dnie dokumenty, by móc- udowodnić, że jest mę
żem i ojcem rodziny, ktoira nie chce s it do niego 
p"zy znać.

BPATOBÓJSTW O. W  Radomsku przy ul. Na
rutowicza 7 w  mieszkaniu FrancisZKi £ irzyglow- 
skiej pokłócili się dw aj bracia. Po  kibtkiem sza
motaniu się Roanau Slrzyg-łowski w yją ł browning 
i sbzelil do brata, trafiając go w pobliżu serca. 
Rana okazała się śmiertelną i Stefan S trzyżew 
ski zmarł. Bratobójca -w ldząc śn ierć brata, w y 
biegł na po-iworze i wyrzući-ł browming, —  który 
mógłby świadczyć przeciwko niemu. Pc przyby
ciu policji nr miejsce eib.Ocfni, nie przyznan się do 
w iny, policja jednak nie dala w iary ję>go wyderęt- 
nym tłumaczeniom, aresztowała go, jak rowmiez 
i jego matkę za złożenie fałszywych zeznań

HONORARJA I E K AR ZY  YV ILENSKICH. Zna- 
micfnifiń 'kryzyisu jest ogłoszona ostatnio przez 
wileńską Izbę tokarską tabela honorarjów, obo 
wiązująca w  razie «j>orow między lekarzami a 
ich klijentami. Według utbeli lej ajwyższe w y 
nagrodzenie, to znaczy za tnudną operację, wyno
s i,200 źlotych, za porady, trwające pól godziny na 
m !eście, -poza miisziKaniem lekarza,* przewodujc 
taksa opłatę ó złotych, na wisi 4 złote.

7-LE TN I „T A T U Ś ". Oto smutny obrazek z o- 
beenych czasów „kryzy". —  Siedmioletni Mikołaj 
.Parfoiiczuik przyszttoł na -Fullon Fish Market w  
Chicago po ryby dia rodziców' i rodzeństwa na o- 
biad. Od dłuższego czasu m ały PaTfunozuk zała
twiał podolunt „sprawunki" na tym ryniku bez pie
niędzy, kupcy ioowiem tamtojsi, wiedząc, że o j
ciec jego nie pracuje od toku i że mały Mikołaj 
ma dv ie siostry i brata, cnętnie dawali mu trochę 
ryb z niesprtz* danych reszt-k ha straga.narh. —  
T ym  razem jednak maty Parfonczuk zemdlą w  
sklepie i upadł na poedog?- Sprowadzono anrmu- 
lans, w Którym przewieziono go do szpitala. L e 
karze stwieadzili, ż t  cbłapiec jest straszliwie wry- 
m i zerowany i goni reszjKaari sii Jedymem poży
wieniem całej jego rodziny by ły  od kilku miesię
cy ryiby, przynoszone Drzez malca z rynki’ . Star
szy brat małego karm icie la rooziny, 12-letni Sen
ny, nie wiele mógł zarobić czyszczeniem butów 
na ulicy, ojciec i maika chłopca me zarabiali 
nic, a siostry j^go: 3-ldjnia Stasia i 9-letnia Zo
sia „ciągle chciały jeść". Pc kilku miesiącach „ r y 
biej d jety " m ały Mikołaj nabrał raaiego wstrętu 
do ryb, że nawet zapach ryby przyprawiał g0 
o mdłcraci.

T E L E 6 R i i r t \
CHŁOPI P R Z E C IW  W YBOROM  PRZEZ 

AKLAM AC JĘ
Warszawa, 15 listopada (ted. w ł.). W  ziwiąrKd 

z wybóram i giomadźkueimu przyszło w  szeregu 
miejscowości do zajść. W  gm inie W ilczk i, powiat 
Jączycki, chłopi przeciwstawili suę takim „w ybo
rom", zaatakowali komisję wyborczą i podarli 
dokumenty. Lokal wyborczy -zniszczono. Policja 
aresztowała ośmiu członków Stronnictwa Ludowe
go. W  Kozowie, powiat łukowski, arcoztowanc 
pięc!u chło-pów.

' FERJE SZK O LN E
YYairsZiaiwa, 15 listopada (tel w k ). W  bieżącym 

roku szkolnym tak zw. małe le ije  lozpoczmą 
22 gruoima i będą rw a ć  ao 15 stycznia 1934 r.



o Nr. 264, Czwartek 16 listopada 1-933 r.

S T A N IS Ł A W  SZCZEPAŃSKI (stronnictwo ludowe).

Wasz sojusznik: robotnik
„A T A K  G AZO W Y'* N A  W A R G ZA W Ę  

Warszawa. 15 listopada (teł. w l ) .  Zapowiedzia
ny „atak gazowy" i ozpocząl się o 10 przedpołu
dniem. Dano sygnały alarmowe z syren, jednakże 
nu, we wszystkich lokalacn i mitszkaniacb je  
słyszano. Ulice natychmiast opustoszały*, pozotia- 
ły tylko zgrupowane Lramwaje i taksówki. O godz. 
lu'35 UKazaiy się nad miastem eskadry sr.molo- 
tów, ale bez rzeczywistego ataku gazowego. Ruch 
jednak został wstrzymany, lokale opróżniły się.
0  godz. 11 15 atak odwołano. O 12 dano ponow 
nie sygnały alarmowe, których już nie oczekiwa
no. W yw ołało  to zamieszanie, Samoloty zaatako
wały miasto w  kilku punktach, rzucając koloro
w e ulotki pozorujące bomby gazowe. Na ulicach 
zapaiono świece dymne i rzucono nomby Łzawią
ce. Do gaszenia .hom b" wyruszyła straż pożarna 
w  majkach gazowych Do samolotów otworzyły 
ogień karabiny maszynowe. O godzinie 1 dano 
sygnał odwołujący atak, k tó iy ma być ponowio
ny o  8 wieczór.

P IE R W S Z E  C IĄG N IE N IE  BONÓW  
IN W E STYC YJN YC H  

Warszawa, 15 listopada (tel w ł.). Pierwsze cią
gnienie prem ji bonów funduszu inwestycyjnego 
odbędzie się 1 grudnia

D O LAR
Warszawa, 15 listopada (tel. w ł.) W  obrotach 

prywatnych płacono dziś 5‘46 zł. Bank Polski pła
cił 5'40 zł.

Londyn, 15 listopada- Zniżka kursu dolara u- 
trzym ywata się dziś w  dalszym ciągu, W  Londy
nie notowano dclara 5‘23, w Zurychu 3*11, w  Pa
ryżu 15'35 i w  Amsterdamie 1‘50. Funt angielski 
notowany był w  Zurychu 16 55, w  Paryżu 81‘70
1 w Amsterdamie 7‘95.

REPRESJE PRZECIW  H ITLERO W CO M  
W  AU STRJI 

W iedeń, 15 listopada Wobec wzmagającego się 
teroru hitlerowskiego w  Tyrolu  starosta w  Kiiz- 
buehel w ydal zarządzenie, wedle ktorego wszyscy 
znani władzom narodowi socjaliści w  KitzLuehel 
i Si. Johann codziennie między godz. i3 a 22 ma
ją  się co dw ie godziny zgłaszać na p o lic ji 

W iedeń, 15 listopada Pruzydjum policji Wie
deńskiej zarządz:ło dziś konfiskatę całego m ająt
ku narodowe -socjalistycznego zjednoczenia pnasu 
wego okręgu wiedeńskiego łączni* z całem urzą
dzaniem wydawnictw wszystkich hitlerowskich 
dzienników i czas- pism

HENDERSON PRÓBUJE URUCHOMIĆ 
KO NFERENCJĘ RO ZBRO JEN IO W Ą 

Genewa, 15 listopada. Prezydent konferencji 
rozbrojeniowej Henderson odbył wczoraj szereg 
konfe^encyj, m  in. z  delegatem francuskim Mas- 
siglim , delegatem amerykańskim W ilsonem  i w i
ceprezydentem ikonferenc ji Politisem  Jak słychać, 
zamierza on na 22 bm. zwołać prezydjum konfe- 
ru ic ji rozbiojenlowej i  prosić rządy, aby na po 
siedzenie to przysłali odpowiedzialnych m ini
strów lub kierowników delcgacyj, celem rozwa
żania problemu rozbrojenia ze strony politycznej. 
Słychać również, że Henderson zamierza zwrócić 
się do rządów z  prośbą o zło zenie deklaracji, czy 
skłonne są pozostać na komerencji aż do czasu 
zawarcia konwencji rozbrojeniowej Od odpowie
dzi tej .ma Henderson uzależnić >woją decyzję w 
sprawie rezygnacji z prezesury kuonfeiencjl 

Londyn, 15 listopada. Jak z kół poinformowa
nych donoszą., r2ąd angielski me zamierza podej
m ować żadnej now ej in icjatyw y w  kwcstji roz- 
brojen iowej ani też nie zamierza, zw oływ ać spe
cjalnej ikontacencji państw*

RAĄD  FRANCU SKI O T R Z Y M A Ł  W O TU M  
Z A U F A N IA

Paryż, 15 listopada. Po dyskusji zagraricznej 
Izba francuska wyraziła reąaowi wotum zaufa
nia 395 głosami przeciw  1.94 przy 70 wstrzyma- 
mach się od glosowania. Przed gl rsowaimeiri prze
m aw iał preanjer Sarraut, który, zwracając się 
bezpośrednio do Hitlera, oświadczył, że dobra w o
la i pokojowość Francji nie ulegają żadnej w ąt
p liw o śc i Jeżeli N iem cy uczy mą odpowiednie pro
pozycje, Francja gotowa jest przystąpić do roko
wań jednakże pod warunkiem, że rokowania te 
prowadzone będ i przy „pehiem miedzynarodo- 
wem świetle cudzieamcm" i  że przygotow m e 1* 
dą ma drodze normalnej.

L IN D BER G H  W  PORTUGALJ1
Paryż, 15 listopada. Lindbergb przybył dziś z 

małżonka do L  Jbony, w itany p -zez .przedstawicie
li władz.

MORGEN rH A U  AM ERYKAŃSKIM  
M IN ISTR E M  SKARBU 

AAaszyngton, 15 listopada. Minister skarbu W o- 
odin otrzymał dłuższy urlop wjapoczy-ukowy i 
opuszcza \V a szyn glon na kilka miesięcy. Równo- 
eześnie podał się do dym isji podsekretarz w  mi- 
ri.*terstw;e  skarbu. A  eh esom uważany za przed

Niema się co Karmić '■iągle komplementami i 
frazesami, niema co powtarzać aż do znudzen a 
zapewnień o jednolitym  froncie robutnicŁo-chłop- 
skim, o rządzie robotniczo-chłopskim-, a tylko 
praktycznie stosować się do haseł i ideołogji, jaką 
się w yznaje Z samego g.oszenia ha ceł żadna je
szcze idea nie urosła, li tytko z praktycznego sto
sowania tego, co się głosi.

Niedawno poseł Czapiński pisał: Nasz sojusz
nik: chłop! Ślicznie i słusznie, jedynie rozsądnie 
i celowo, ale ni** należy przestawać tylko na 
stwierdzać iu, lecz należy to praktycznie stoso
wać. Zoaje się mi, że osiatme czasy przekonały 
całe społeczeństwo, że chłop stanowczo zaświad
cza o swej bohaterskiej roli w walce o swe ooy- 
watelskie uprawnienie. W  Polsce Odroczonej co
raz lo nowe daJe tego dowody i cd czasu „cudu 
■nad W isłą " (od którego niejedn' dobrze się obło
wili., a chłopu nieco ochłapów się dostało) stale 
stoi w  walce o to, by go do ron wołu roboczego 
nie spychać. Uświadomione sfery chłopskie sta- 
nwozo przejęły dę maksymą: Nasz sojusznik ro
botnik! i zapewne zawsze i święcie wszelkich so
juszów dotrzym ają, ale trzeba korzystać ze spo
sobności, jaka się tylno nadarza, by solidarność’ 
chlopsKo-robomiczej dawać praktyczne dowody.

Z iście misterną metodą rozpisano wybory sa- 
morzaoowe. R  Hzpisano je sztukmis''Zowskc. —  
Aranżerowie wszelkich pi-ac przygotowawczych 
do w yborów  godni uznania Dal? lelu ję, jak się 
pracuje, by przeciwnika zaskoczyć i ubiec jak się 
przegotować s in em u , a  drugitmiu nie dać s.ę 
zorjemować. Ta  lekcja kiedyś i nam się przyda. 
A le już dziś trzeba się 1 mżyć, że wybory są w  to
ku i do walki wyborcze;, Jtanąć jest obowiązkiem 
każdego obywatela i obowiązkiem każdego spełnić

Be iin, 15 listopada. Jako pierwszy ś w,a dek »v 
procesie o podpalenie Reichstagu zeznawał były 
komunistyczny poseł do sejmu pruskiego Kerff, 
doprowadzony z obozu koncentracyjnego w Son- 
noniburgu. Pi zewodniczący odczytał mu zeznanie. 
Kunzaika wodle którego w  roku 1925 m iał K erff 
wziąć uozial w zgromadzeniu pai iji komunistycz
nej w  DuesseUkwfie pod przewodnictwem Neu 
poanna Na lem zebnniu  m iał nyć również obec
ny oskarżony van der Lubbe. K erff oświadcza, że 
jako pooeł dci sejmu pruskiego przebywał wtedy 
stale w  Berlinie. Jedno jest pewne —  mówi —  że 
n igdy nie byłem na żadnem zgromadzeniu pod 
przewodnictwem Neumanna. Lubbego n igdy w  
życiu nie spotkałem.

Następnie zeznaje niejaka Ryschkorwsky kiora 
przedtem uirzym ywata, ze w lecie 1932 mieszkał 
u niej Papów. Obecnie skonfrontowana z Popo- 
wetu oświadcza, że nie jest to ten osobnik, który 
u niej mieszkał. P ierwotnie pokazano je j tylko 
fotografję, w której w idziała znaczne podobień
stwo z osobnikiem wchodzącym w rachubę.

Powieściopisarz Rosner z Hi agi Zeznaje, że w ro
ku 1932 był z Dym itrowem kilka razy w  lokalu 
Baycrnboi w Berlinie. Van der Luibuego, an. Po
powa nie zna Skonfrontowano Roąneru z kelnerem 
Helmerem, celem ustalenia, czy nie zachodzi po
myłka, że Helm er wziął Rosneia za Luhbego. —  
rłtkner utrzymuje, że pomyłka jest wyiklurzona 
Dym itrow  zwraca świadków uwagę, iż w maju i 
czerwcu nie był wogole w Niemczech Hehner m i
mo to podtrzymuje poprzednie zeznania, iz także 
w  tych miesiącach bywał Dym itrow w  Baye n- 
hofie. Nastęjpnie Dym itrow  zwraca uwagę na ze
znania Hełmura, wedle których major Schroeder 
m iai sobie oglądnąć tych cudzoziemców, którzy 
przychodzili Jo lokalu. Tymczasem major Schroe
der oświadczył, że nie w idział cudzoziemców. —  
Przewodniczący zwraca uwaRę He'.merowi, aby w 
zeznaniach ograniczył się jedynie do podawania 
faktów. Dym itrow zarzuca świadkowi szcu ?g sjuze 
czności i prosi o  sprawdzeniu zeznań świadiKa ze
S t e i i O g l a ń l U

Pt zewodniczący zwTaca mu uwagę, że wkracza 
w  kompetencje obrońcy.

D ym itrow  oświadcza, że musi się sam bronić

staw .cięła konserw< tywnej polityki walutowej. 
Na jego miejsce m ianowany został podsekretarzem 
skarbu znany w  Polsce senator Henryk Murgen- 
•ihau (który świeżo odoył konferencję z L itw ino
wem ), Moigenlhau obejmuje jednocześnie agendy 
m inistra skarbu na czas „w łop u " W oodina. — 
Zm iana ta jest uważana w amerykańskich sferach 
finansowych za ustępstwo nn rzecz zwolenników 
m fia c jl

swą obywatelską jxxw inność po swuj ostatni, mo
ż liw ie najofiarniejszy* wysiłek. Przyczem  należy 
praktycznie stosować hasła. Nasz sojusznik: 
chłop — . Nasz sojusznik* robotnik. Fov:inna Się 
jak rzadko kiedy, zaznaczyć solidarność robotni
czo-chłopska i w niej ść w wybory san orz^dow e 
całą parą Gdzie roLotn.cy nie mogą sam liczyć 
na powodzenie wyborcze- niech całą masą idą na 
listy chłopskie —  i  na odwTot wszelkie głosy 
chłopskie, po miastach nie zdobywające powodze
nia, muszą wzmacniać listy robotnicze. W szyscy 
ludowcy i sympatycy stronnictwa ludowego po 
miasiach powinni poprzeć listy robotnicze tak, 
jakby lisua robotnicza była ich v.łasną listą stion- 
nictwa ludowego. W szelkie osobiste am bicyjki 
iiależy zdmuchnąć wzajemną solidarnością i li
czyć się ze zwycięstwem, jakie da owa soiidar- 
nośc. Tak chłopi, jak i robotnicy maj<j wspólnego 
wroga i dopóki mu nie pokażemy s iły  i soiidar- 
nosci, —  o poora wie doli szerokich mas niema co 
ani marzyć. Przeciwnika nie zwalczy’ się samem 
g i iszeniem haseł, ale walką w której by tak cnłop, 
jak i tobolnik dal obtaz tego, c «an  przepełniona 
jego ausza i czego pragnie, do czego dąży, przed 
ozem się nie ulęknie i  .przed czen nie ustąpi.

W ybory oamorządowb powinny być należycie 
wywalczone. Tnzeba się liczyć ze wszystkiem co 
przeciwni koni stoi dc rozporządzenia, trzeba so
bie uprzytomnić wszelkie siły  i  moce, jaikiemi 
wrogow ie rozporządzają, a zawsze pamiętać, że 
wybory są tajne i że —  p^zec.eż —  żyjem y w 
państwie konstytucyjnem, nie w  H itlerji, Musso- 
liiiji, czy w  Sowietach

Nasz sojusznik i obotnik! Niech robotnicy w 
praktyce doświadczą hasta: Nasz sojusznik*
chłop: —  a wybory do samorządów wy-gramy.

i  prosi o zwolnię na e go spod opieki wyznaczonego 
rniu obrońcy, który działa tylko na jego szkodę, 
gdyż żądane przez niego stenogiamy oddaje mu 
do dyspozycji wedle swego uznania.

Adwokat Teichert oświadcza, że stenogramy 
przedkłada D ym itrowow i dopiero, gdy je  sam prze 
stiudjuje, ponieważ jaku obrońca z urzędu ma 
także obowuażk' wobec Popowa i Tanowa, „któ
rzy zresztą nie zgadzają się z agitacyjną ubroną 
Dym itrowa".

Następnie zeznaje były poseł koanuinistycizmy do 
Reichstagu dr. Neuba-uer. Ośw iadcza on, że D ym i
trowa zobaczył pierwszy raz w* życiu dopiero na 
rozprawie obecnego procesu. Zeznanie świadka 
Kaufmarna, jakoby m iał r; zem z Dym itrowem 
jechac windą w Re clista gu, me są zgodne z pra
wdą.

Jakt świadek zeznaje da,ej lekarka sowiecka t 
z Leni/ngiudu dr Lisiczewa Ośw dcza ona, że 
Pupowa zna jeszcze jako studenia gininazjalnegc 
W  lecie 1932 była ona lekarką w  samaio *.jum 
Suulk su na K rym ie i tam opiekowała się P-opo- 
wem i jego żoną. Przebywa]? on w Suuk-su od 
3 sierpnia ao 13 września 1932, poezem wyjechali 
dc Moskwy. Śv. adek wskazuje, że daty te łatwo 
można stwierdzić oficjalnie.

Jako dalszy świadek zeznawai były .unfkcjona- 
rjusiz w domu Karola Liobknedrta Beriistain, do
prowadzony na rozprawę z  ńbozu k«licuntracyjne. 
go celem usiałenia, czy nie zachodzi pomyłka 
m iędzy nkm a 'lanewcm. Be nstcin stwierdza, że 
parę razy bywał w  Reichstagu służb “wio. Ostatni 
raz był 24 lutego. Był on wtedy ubrany w  czarny', 
bardzo długi płaszcz. Sekretarz frakcji hitlerow*. 
skiej w Reichstagu m ajdr w  rezerwie Webensterdt 
zeznał swego czasu, że w dnn . 24 lutego w idział 
w  Reichstagu Tanewa . podał iż był on ubrany 
w  długi, czarny płaszcz. Webersledl skonfrontń- 
wany z  Tanewem ośv iadczył, że nie m yli się i  że 
pozaraje w Tanowie tego osobnika, którego widział 
w  Reichstagu. Konfrontacja dzisiejsza Bernsteina 
z  T a n e «e m  wykazała niezbicie, że oficer, który 
tak butnie utrzymywał, że się nw m yli, tym ra
zem się pom ylił, gdyż w idział faktycznie Bern
steina a nie ianewia.

Jako ostatni świadek zeznawała Bułgario. Gasi. 
kulikowa, narzeczona Tanewa. Oświadcza ona, ze 
od listopada 1931 do stycznia 1932 r. mieszkaia 
razem z Tanewem w Fiłipopolu, a od stycznia do 
21 września 1932 w Sofji. Późni ?j Tanew wyje
chał do Rosji.

Na tern rozprawę odroczone do piątku. Zam y
kając dzisiejszą rozprawę, przewodniczący oświad 
czyi, że w  piąulk, a o ile zajdzie potrzeba jeszcze 
w sobotę bodzie się rozarawa toczyć w Berlinie, 
jednakże w  następnym ty-godnru rozprawa będzie 
już prowadzona w  Lipsku.

Komedia procesu o podpalenie Reichstagu
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urządza w niedzielę 19 b. m. o godz. 10 30 przed
południem w sali przy ul. Kutowskiegc 23, I I  p.

O D CZYT TO W . D R A  K n lE G E R A  
Z W A R S Z A W Y

członka zarządu głównego TU R

K r y z y s  kapitalizm u 
i środki zaradcze

Ze względu na interesujący i aktualny temat, 
jaKoteż osobę prelegenta prosim y o lirzne 
uczestnictwo.

<xxxxKX)otxxx)cxxxxjouojoooojooocoooooe

K R O N IK A
TEATR YY1E1.KI

Czw irtek 6 00 „Yieoele (przed6iawienie zzkołne)
Błątek 7'30: „Fraulein Doktor
Sobolą 3'30: „Rob.nson Kruzoe" (przedstawienie arlr);

7 30. „W ese le -.
Niedziela, 3*30. „Hobmeon Kruzoe ; 7*30: „Friiulein 

Doktor 
T E A il! tCOZMAITOSCI

Czwartek, 7*30: Moja « :ostra i ja \
Piątek, 7 30 „Moja siostra i ja‘"
Sobota 7'30 ..Moja siostra i ja“ .
Niedziela, 3'30: „Dzika pszczoła , 7'30: „Moja siostra 

i ja".
COLOSSELM

Film: „Karjer- kelnerki1' i rewja „Najpiękniejsze 
Polki twiaia".

—  o o o  —

ZAPARC.IL. Najpoważniejsi specjaliści ohorófb 
kobiecych stwierdzili, że naturalna woda gorzka 
Francif zka-Jozeta działa w  bardzo wieki wy.Tiad- 
kad i szybko, niezaiwodnie i bezboleśnie.

— 0 0 0 —

Cal a elita
NA REW  J] MODY W TEa IR Z L  ROZM AI T O ś a  

W E  L W O W IE

Cuiaz miększą sensację budzi wśród 6fer w y
twornych mlasia Lw ow a zapowiedź pierwszej 
w ielk iej reprezenlacyjmej rew ji niud, któia się od 
bęazie w niedzielę 19 listopada 19oo o  godzinie 12 
w  połuonie w Teatrze Ri zmaitosci. Największe 
iirm y  stołeczne nagrodzone na końfcuasacii mody. 
Goussin-CaLllej (suknie), M. Apfeih&um i Ska (tu- 
Ira), Maison Gouslawa (kapelusze), L. Leszczyń
ski (obuw ie), M. Bocher (bielizna), Bern Neuman 
(torebki), oraz firm y lwowskie „AG B" (UanLny) 
i „h a .ib i"  (w yroby włóczkowe), firm y łódzkie P. 
MuigulitS i dc. W a to w i (pończochy) —  zaprezen
tują nam olśniewająca kolekcję najświeższych 
kireacyj mody. Kol osa mc zauiilwesowanie, cała 
elita mlfcEta Lwowa zaopatruje się gorączkowo w 
bilety wejścia w  biuuz^ „Abo“  ul. Rmowskiegc 2. 
Informacje zaproszenia w Magazynie A. G. B. 
ul. Legjoncm r3 tel. 89-73-

homiuinizai powyższy zasługuje na szczególniej
szą uwagę, gdyż elita we Lw ow ie zosiala w  oslat- 
nkh dniach Jicanemi idzuaczeniami wydatnie 
zwiększona.

— o o o —

BORYS RYBAJńOW N A  W O LNO ŚCI Areszto
wany w głośnej sprawie kradzieży czynszów w 
domu mi-“ jsKiim przy ul. Kętrzyńskiego, wszech- 
wtediny sekretarz I I I  wydziału magistratu Borys 
Ryhakuw został onegdaj wypuszczony na wolność 
po złożeniu całej ukuradaitmej .kwoty, praw ie 8000 
złotych. "W wlać ktoś z przyjaciół, a. tych przecież 
m iał dosyć, pospieszył mu z tak wydatną pomo
cą, gdyż trudno przypuścić, aby s „m Rybników 
taką kwotą rozporządzał. Dzięki temu szkoła  w y 
rządzona gm inie została pokryta, nikt jednak 
„s ław v“ lwowskiej gosp wiarce m iejskiej wyna
grodzić nie potrafi. N ie  :n»niejsza to również „za 
sług" p. Drojanowskiego, który len „ta lent" do 
Lw ow a za sobą sprowadził.

EKSPERCI, CZY PR ZYJA C IE LE ? Do Lwowa

{iizyby lo z  M arsza w y  kilku mężów zautania p. 
)r  > janowskiego, którzy na jego polecenie prze

prowadzają rew iizję w  biurach przedsiębiorstw 
gnnny nr. Lwowa, R ew izji podlec m ają gazow
nia, elektrownia, wodociągi, koiej elektryczna, 
]jrzoctelębiors two autobusowe, rzeźnia lUL Jednym 
z ekspertów, .znawców gospodarki", JeSL podob
no niejaki Stanisław Jastrzębski, przedsiębiorca 
drukarski. Z łośliw i twierdzą, że na przeprowa
dzenie re w iz ji p-zew dziania jest kwota ze apec jai- 
nego funduszu dyspozycyjnego.

O z I & 
K IN O
C
A

S
I

N
O

EROTYKA —  SENSACJA — EMOCJA — W Y ST AW A
to wszystko w  najciekawszym i najnowszym tegorocznym dźwiękowcu produkcji

, europejskiej pod tytułem :

T Y S I Ą C  I  D I M J 6 a  N - I C
j W  głównych rolach

Iw an 1*1 O D  m lii n oraz gwiazda aurami sowieckiego Tania fe tio r 
Niebywały bo dziś we filmie r t A N D U L  NAG1 EM I  N I E W O L N I C A M I

Ile skradziono w magistracie lwowskim?
BILANS OOdPODABCZY

P.owaaaone c-d pewnego czasu dochodzenia w  
sprawie nadużyć popełnionych w  różnych dzia
dzinach gospodarki miejskiej da ły już o tyle re
zultaty, że możno już ustalić szkody, jakie na tej 
gospodarce poniosło miasto.

I tak: W ładysław  Krzeczunowicz, który od ro
ku 1938 z ramienia magistratu sprawował obo
w iązk i przymusowego zarządcy realności, celem 
ściągnięcia od ich właścicieli zaległych podatków 
państw iwych . gm innych skradł 9.303 zł. i 12 gr.

Rory„ Rybaków, przyjęty do służby m iejskiej 
16 czerwca 1932. pełniąc obowiązki zarządcy real
ności m iejskiej przy ul Kętrzyńskiego 76, skradł 
iia szkodę miasta 8000 zł,

Stanisław Kropiwnicki, dnia z8 września 1928 
m ianowany kierownikiem m iejskiej stacji szupa- 
sowej i aresztów ir iejskich, oszukując biedotę, 
szupaśników i szukających schronienia w skraj
nej nędzy u Albertynów, skradł 13.000 zł.

yV przepastnych kieszeniach tyci1 trzech lumi
narzy' magistral u lwowskiego pozostało iazem 
30.303 *1. i 12 gruszy.

W  życiorysach tych zasłużonych ziwracamy a- 
wagę na daty ich przyjęcia, czy ostatniej nomi

nacji, gdyż przypadają one na okres uzdr awianie 
gospodarki miejskiej we Lwow ie.

Z aresztowanych dotąd wypuszcz. no ira wol
ność już naczelnika -straży pożarnej hafriinieraa 
Cieóidewicza. o k tó iym  wydany komunika* mó
w i, ze śledztwo poi\vierdzik> zarzuty w kierunki' 
nadużycia w ładzy z chęci zysku. Poszczególne za- 
rzuty wskazują na gospoaarKę p. G^ćkiewicza te
go rodzaju, że zatracona została różnica m iędzy 
interesem prywatnymi a publicznym m iędzy ma 
jątkiem o&obistyro, a majątkiem gm iny. Z tegc 
wynika, że w tym wypadku nie stwierdzono w y  
sokości szKody

Dotąd pozostaje w aresztach p Roman Gońcaa- 
kowtJci, b. dyrektor zakl. czyszczenia miasta, oe 
do którego śledztwo jeszcze nie jest ukończone 

W  między czasie przybył jeszcze mikasent elek. 
tro" ni Przysięgły, a teraz „Te^hnobruk", z ł  któ
rego niag.isi.rat wypłaca zalegWści. Be to wszystko 
będzie kosztowało, nie aa się ,-eszczt obliczyć. —  
W  każdym razie ładny magistracki ^rajzer.

A le powiadają, że jest dobrze. Podobne nawet 
coraz lepiej!...

—  o o o  —

N A  O B E C N Y  
S E Z O N

SUKNA
na ubrania męskie wizytowe,
S F O R T O W E  K O S T J U M Y  
i P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  
i MĘSnIE oraz M U N D U R 

KI STUDENCK IE  
w  wieliu n wyborze poleca

firiaa

Ludwik Raiski
Lwów, Futowskiego 7,

(ncprzec w kateary)

Towary wybór. Ceny najniższe.

O F IA R Y  „TECHXOlJRUKU". Ubiegłej nocy do 
szopy, w której mieści się kanccLarja „Techno 
bruku", zresztą już nie istniejącego, wtargnęło 3 
męzozyzn i kobieta, którzy pobili do nieprzytom. 
mości znajdującego się w szopie nadzorcę brukar
skiego Michała Hajduczka Prawdopodobnie po
wodem napaści było niezadn w oknie z gospodar
ki, względnie naczoru Hajauczka.

W S K L T F K  W ŁASN E J NIEOSTROŻNOŚCI. 
Anton Ina Derkacz (u l. Potockiego 71) przeć budząc 
poć murem kolejowym  A leją Marszałka Focha 
została wskutek własnej nieostrożności potrącona 
przez wóz tram wajowy znak „1". O fiara wlaisnej 
lekkomyślności doenafa lekkich uszkoazeń ciele
snych. OpaitrzTło ją pogotowie.

PORZUCONE D ZIEŁKO . W  bramie realności 
przy ul. W ronov skieh 2 jakaś nieznana kobieia 
porzuciła swe dziecko liczące około 2 tygodnie. 
Dziedko cadamo do urzędu miejskiego dzieln icy V.

Z A S Y P A N Y  Z IE M IĄ . Józef Maksymowiez (ul. 
Kolonja Krzywczyoka) w  czasie pracy przy ro
bolach kaualizacy jnych pnzy ul. Spokojnej został 
zasypany ziemią. Maksymowiczowi natychmiast 
pospieszyli z pomocą towhutzysze robotnicy i tyl
ko dzięki temu uniknął metylko kant użyj, ale i 
zapewne śmierci.

S P IR Y TU S  D E N A T U R O W A N Y . —  Katarzyna 
ślusar (la t 17), służąca u Lam y Stadler (Zamar- 
stjtiowióka 26)  w  zairuaize pozbawiema się życia, 
nanila się czlery  kieliszki spirytusu denaturowa
nego. Zawezwane pogolov it rałunk. odwiozło ją 
do Szpitala Powszechnego. Powodem desperackie
go krolkn niesnaski w  rodzime.

O BŁAW  A. W  nocy z 14 na 15 w  rejonie kumi- 
ąarjatu I przeprowadzono obławę aresztując sze
snaście osób-

O F IA R A  K IE SZO N K O W C A. ATon Schikler z 
Chodcroiwa, jadąc tramwajem znak „5 " od dworca 
kolejowego w  kieruriku placu l\iakowskiego, zo
stał cikTadzicny M ianowicie jakiś kiesżonikotYlec 
pc rozcięciu ubrania skradł z kieszeni Schiklera 
1200 złotyxh w  gotówce.
Z K W Ą SE M  SO LNYM  N A  M ĘŻA. N ie zazdrości 

chyba nikt polużoma Grzegorza Żw ir a, ktorego aż 
policja obroniła Drzed zemstą żony. Katarzyna 
Żw ir, żona Grzegorza, chce swemu małżonkowi —  
iak sama mówi —  „w ypa lić  ślepia zalzajereru".

Z PR O W IN CJI 
ŚMILRĆ 1)YR SZPI1 A L A  W  S T A N IS Ł A W O 

W IE . Jak już donosiliśmy', wczoraj w szpitalu 
powszechnym w Stanisławowie monter szpitahiY 
Nyozi, zwoln iony ze shiżhy, sirzelił dc dyr. szpi
tala dr. Laclimunda a sam usikn>ał popełnić sa- 
mobó/siwo. W czoraj nad ranem wskutek otrzy
manej rany zmarł dr. Laehmumd, monter Nycz 
walczy ze śmierc.ą.

I  U l t r a

PO BURZY... GW IAZDA

Po burzy następuje sionce —  tak jest przynaj
mniej przyjęte w ogoinej meteorologia natomiast
według naszej, sanacyjnej następują... gwiazdy*.

W szystkie dziury powstałe po burzy w magi
stracie, t. j. po masowych „zawieszeniach ‘ (cze
muż nie powieszę: 'ach ) zaćkano gwiazdam i (czy- 
taj: pułkownikam i). A  propos pułkowników zada
łem sobie trud przosiudjowania całej historji. 0.1 
pierwotnych zapisków obrazkowych, klinowego 
pisana aikkadzko-assyryjsk.iego, przez oaipyrusy 
egipskie i woskowe tabliczki, m itologję, historję 
stairożytną, średniowieczną, nowoiytną i współ- 
czesną nigdzie nie spotkałem się z notatiką, by 
którykolwiek: szczeń, naród, imperjum, państwo 
mocars'wo czy republika, wyrdak taką rpkardową 
ilość pulkovników\, jak odrodzona' Polska, abso
lutnie nikf i nigdy, tyłko m y i to rapewne prze.j, 
dzie do łiislorji. ‘ r

W idocznie panuje przekonanie, że 2 galon ki, 
2—3 gw_azdki, to najoczywistszy dowód fachowo
ści. praktyki wszelkiego aakiesu, rzeczoznawstwa 
we wszystkich dziedzinach i najgłębszego iozu. 
m u (l)

A  no, trudno, tylko tacy ludzie mogą stać u nas 
jm naczelnych stanowiskach. Ewen.ualnie może 
petent nie m.eć tych meoszacowanych gwiazd- a 
narwet wyższych studjów, bylełry mógt się w  ro
dzin ie w i  kazać taiarn w yg  w 'ezdżonym osobni
kiem, a jKj&adika murowaria. Miasto nasze powoli 
przekształca się całkowicie w  jeden olbrzym i gar- 
miizon z D-clwem w  ratuszu, kroregc nrzeoiicznj
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Eoikotujemy piwo lwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

Kto bojkotuje p iw o lwowskie, ten przyczyn ia się do zawarcia umowy ztoiorowej dla ro
botników, pracuijącycn w  browarze iwowsKim.

W szystkie Robotnicze Związki Zaw odow e ogłosiły bojkot piwa lwowskiego:

styl na półkróikc barakowe koszarowy odpowiada 
tej meiamotfozie.

Obeon e, jeżeli udia ję się gdziekolwiek lo  w ladzy 
celem załatwienia jakiejś sprawy, szykuję się we 
dług regulaminu wojskowego, który znam jako 
szeregowiec w rezerwie. A  więc strzygę krótko 
włosy, trzewiki pucuję na „glar.c ‘ , oglądam się 
w  lustrze czy niemam broń Boże rozpiętego gdzieś 
guziczka, w rękę biorę ładownicę (w  cyw ilu  zwie 
się popularnie pugilaresem) i dopiero wówczas 
walę do urzędu reażdego woźnego, stroza czy pod- 
urzędnika tytułuję na „chybił trafił"; panie sier
żancie ,lub panie chorąży, albo przeplatam panie 
strzelec. \'c, bo inni obet nie w  urzędach nie egzy
stują,

Każdego urzędnika tytułuję: panie poruczniku, 
referenta kapitanem, radcę riiajorem, a w zw yż są 
pułKownicy! pu łkownicy!. . .  pułkownicy! stop! — 
stąd się zaczynają generałowie!

Przed każdj m z tych dostujnikow sztugam za
pamiętale nogam i! i w  postawie ,̂ nta baczność" 
słuchem ch cennych słów. że: aoy aaiaftwić taką 
a taką sprawę trzeba pójść na I piętro, zameldo
wać się u p kapitana, na II piętrze stanąć do ra
portu do p. majora, ma II I piętrze uzyskać auajem 
cję u p. pułkownika, ma IV  piętrze bałt! Pam gene
rał wyjechał na urlop wypoczynkowy Stąd na 
złamany kark trzeba gnać na partem, a za tydzień 
vice vcrsa.

Potem, już wszystko jest w  porządku, chyba ze 
trzeoa to jeszcze 3-kiotmie powtórzyć.

Od 1 stycznia wszystko pójdzie w mieście w e
dług wojskowego regulaminu, już wydano odpo- 
yiednie i ozkazy —  a jakże!

Kamo o godz 6 pobudka odtrąbiona na wszyst
kich rogach ulic, zbiórka mieszkańców w ordynku 
(najgm zej będzie z  panienkami, które 'ubią długo 
spać, bo taki ieniuszek zostanie przez woźnego- 
Strzelca wyciągnięty z pod ciepłej kołderki za 
nóżki bo rozkaz —  rozkazem!)

Następnie śniadanie, oczywiście na własny 
koszt.

uodz. 7 —  wszystko do pracy, ci k tó izy  ją mc ją> 
a bezrobomi (starsi na spacer), m łodzi na cwicze- 
n ia harcersko-s t rze lecko-wojsko we.

V. południe obiad, po obiedz.e... lo samo.
1 ieezór, kolacja i apel. Po apelu przegląd; u 

pań, ozy mają czyste manicure, u panów, czy mają 
rozwiązanę tasiemki m  dolnych kończynach.

GoJz 9, gasić światła i sza! —  lulu Lw ów
Po 9-tej w mieście będą bawić i bawić się pa 

nowie od pułkownika wzwyż.
Rozkazów odczytywać się. me będzie, bo te 

z  dnia na dzień bęaą podawane przez wozysthie 
dzienniki.

\V r eodeię i święta parady z orkiestrami, tu
dzież wszelkie m ożliwe i n iemożliwe obchody i 
rocznice z deiiiadą

Czyż można sobi* wym arzyć idealpiejsze życie 
nad taką wojskową sielankę** Prześcigam y nawet 
ów historyczny wzór: Spartę1 I znajdują się mal- 
kotenci, którzy twierdzę,, ze iiae>*zagranica wyprze
dza. A leż na miły Bóg! wskażcie m i w -adym 
świccie państwo, któieliy nas w  tym zaki esie 
prześcignęło! Kazim ierz Lewacki

l  sali Koncertowe)
— o —

Ś P IE W A K  JÓZEF MAN (TW ARD A

M uzycy lwowscy dobrze .pamiętają teso znako
mitego basistę y  iedeńSkiti opery, gdy przed pię
ciu laty w raz z zespołem innych artystów' euro
pejskiej sławy śpiewai solową pa .lję  w  Bacha ,JPa 
6yjna muzyka św. Jana i w  Yardiego- „Requi am“ . 
U wszystkich pozostawił p. Manowaraa wówczas 
niezatarte wrażenie, dzięki w yją tkow o pięknemu 
i szlachetnie ba zmiąć emu głosowi i w ielkiej kul
turze muzycznej. Sukces artystyczny był wtedy 
oraz na Tłóżmiejszym własnym koncercie n iezwy
k ły  i do dziś dnia wspomina się tęgo w ielkiego 
artystę-śp.jwaka 

Jest to ipierwszcrzędn^ glos deskm ale ustawio
ny, o pełnem, szlachetnem brzmieniu wre wszyst
kich rejestrach i  o diużcj wytrzymałości i sile. —  
Rozległa skaia pozwala temu basiście śpiewać tak
że parIje barytonowe, przyczem słuchacz wcale 
nie odnosi wrażenia, jakoby wyższe, w  rejesti ba. 
ryt on u wy wchodzące tony były forsowane. W yko . 
nanie w yjątków  operowych Gzajkowskiego, Mo
zarta, Yerdiego i W agnera oraz szeregu przepięk
nych pieśni Brahmsa, Schuberta i innych stało na 
mistrzowskim poziomie i wprost oczarowało słu
chaczów, którzy po wysłuchaniu w yją lków  z W a
gnera domagali się szeregu dodatkurw, ca  go p. Ma- 
■nowaida wcaie me sKąpił. urd.

KOMUNIKATY  
V KONFERENCJA OKRĘGOM A KLASOW YCH ZW IĄ 

ZKÓW ZAW ODOW YCH W E LW O W IE . W  porozumie
niu z Cenlrainą komisją Związków Zawodowych w Pol
sce zwołuje W ydział W ykonawczy Komitetu Gkięgowego 
we Lwowie jpiątą konfereni ję do Lwowa na dzień 26 li
stopada br Początek konferencji o godzinie 10 przedpo
łudniem w sali Związku drukarzy i pokrewnych zawo
dów przy ul. Piekarskiej 18, I piętro. Porządek dzienny: 
1) Otwarcie konferencji, 2) W ybói prezydjum Konferen
cji. 3) Sprawozdanie z działalności Wydziału Wykonaw
czego Komitetu Okięgowegc 4) Sprawozdanie kasowe i 
udrelen ie absoiutorjiun, 5) bysKusja nad sprawozda
niem, 6) Referat delogata Centralnej Komisji Zw. Zaw 
7) W ybory Wydziału Wykonawczego dla Lwowa i o-krę- 
ga, 8) W olne wnioski. —  Prawo wysyłania delegatów 
mają le oddziały miejscowe, które liczą trzydzieste człon
ków, 1 delegata, r.a każdych 100 członków dalszych 
przypada 1 delegat. Delegatów wysyłają tylko Związki 
zcentralizowane i naieiące doi CKZZ w  Polsce. W ybra
nych deiegaiow na konferencję okręgową należy zgłosić 
najpóźniej do 22 listopada do Wydziah1 Wykonawczego 
Komitetu Okięgowtgo Związków Zawodowych we Lw o
wie (ul Hetmańska 8, II  piętro)

W YD ZIAŁ  W YK . KOM. OKR. ZV\ ZAW.
W E  LW O W IE .

Próci niniejszego ogłoszenia Innych zaproszeń nie bę
dzie.

POSfisDZEM E ROBOTNICZEGO TOW ARZYSTW A 
PRZYJACIÓŁ DZlECI odbędzie się dziś we czwartek o 
godzinie 7 wieczorem przy na. Sykstuskiej 21, II piętro.

W A LN E  ZEBRANIE ZW IĄZKI* N IEZALEŻNEJ MŁO
DZIEŻY SOCJAL1STiCZNEJ odbędzie się w  niediielę 
19 hm o godzinie 18 przy ul. Sykstuskiej 21 

W A LN E  ZEBRANIE CZŁONKÓW TUR V/ DROHOBY
CZU udbedzie się w niedzielę 19 listopada o godzinie 
10‘30 w lokalu TUR z następującym porządkiem dzień • 
nym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego ze
br-nia; 2) Sprawozdanie zarządu; 3) wybór nowego za
rządu; 4) wnioski. W  razie braku kompletu, przewidzia
nego statutem, vą lne zebranie odbędzie się z iym samym 
porządkiem dziennym o godzinie 11 przedpołudniem.

B1BLJOTEKA TOW ARZYSTW A UNIW ERSYTETU 
LUDOWEGO IM. A. M ICKIEW ICZA otwarta jest w po
niedziałki, czwartki i toboły od godziny 5 do 7 wieczo
rem. Bibljotekr wyposażona jest w donorowe utworj 
powieściowe, lekturę szkolną, oraz ks.ążkf naukowe. — 
Wypożycza się na najdogodniejszych warunkach.

SEKk ETAKJa T HUFCs CZERWONEGO HARCER 
STW A urzęduje w każdą sobotę w lokalu „Dziennik 
Ludowego" od godziny 4 do 6 wieczorem.

RADJO LW O W SK IE
Czwartek 16 listopada

7.00— 7.55: Audycja poranna. 11.39: Przegląd prasy. 
11.45 Komunikat ministerstwa opieki społecznej. 11.50: 
Komunikaty i repertuar teatrów. 11.57: Sygnał czasu. —  
12.05 Gramofon 12.30: Dziennik połudn owy. 12.35 Kon*

Akuszer t Gmekolog-Operator
Dr. JAN KILAR
Lw ó w , u!, Leona Sapiehy 89, telefon 5 1 *6 2

„ C E N T R O K O h I S "
u l .  G r ó a e c k a  l , 71 a

ip r z td a jt ,  kupują lub naprawia anaraty
radjow a oddane w Komu — udziela, na żądanie, 

zalicsak nu towary.

cer* szkolny z Filharmonji warszawskiej. 14.00: Windo, 
mości meteorologiczne. 15 30: Wiadomości gcsponarcze 
15 40: Muzyka lekka z Wamzawy. 166.40. Giełda zbożo
wa 16.45: Skrzynka pocztowa dla dzieci. 16.55. Koncert 
solistów z Warszawy. 17 50: Moda (pogadanka). 18.00 
Przemówienie p. Skwarczy ruski ego. 18.20: Siuchow.sko z 
Warszawy: „P igm aljon" Shawa. 19.05: „O rewitjonizmii 
w  literaturze'. 19.15: Rozmai.ości 19 25 Odczyt z W ar
szawy. 19.40: Wiadomości soortowc 19.47: Dziennik 
wieczorny. 20 00: WStoloraudE." Mon uszki, 21 00 Skrzyń 
ka .eohniczna 21.15: Sylwety akad. literatury (Z Nał
kowska). 22.00 Muzyka taneczna z Warszawy 23.00: K o
munikaty. 23.05— 23.30: G-amofon.

Piątek 17 listopada

7.00— 7.55: Audycja poranna. 11.30- Przegląd prasy. 
11.45: Komuin katy repertuar teatrów i gramofon, 11.57: 
Sygnał czasu. 12.05: Muzyka leska. 12.30: Dziennik p o łr - 
dniowy. 12.35. Wiadomości meteorologiczne. 12.38. Dalszy 
ciąg muzyki lekkiej 15.30: Wiadomości gosp< darcze. —  
15,40: Komunikat urzędu wychowania fizycznego. 15.*5: 
Kronika harceiska. 15.50- Giełaa zbozowa. 15.55- Utwo.y 
fortepianowe. 16 10: Duety operetkowe z Warszawy. —  
10 40- Omówienie ostańrch wydawnictw. 16 55- Koncert 
z Warszawy: muzyka bułgarska. 17.50: Pcgaaanai. strze
lecka 18.0u; Przer. ówienie wicen inistra Korsaka. 18.20: 
Z kabaretu „Femina* 19.05. Rozmaitości. 19.25: Feljetor 
aktualny z W arsztwy. 19 40: Wiadomości sportowe. —  
19.47: Dziennik wieczorny. 2000 Pogadania muzyczna 
20.15: Koncert symfoniczny z Filharmonji warszawskiej. 
21.00: Sylwety akad. literatury (RTymowski). 21 la: Dal 
szy ciąg koncertu. 22.40: Gramofon, 23.00: Komunikaty. 
23.05— 23.30: Gramofon.

REPERTUAR KIN LW O W SK ICH
ADRIA: „Dwaj m alcy '.
APOLLO : „Zaobyć cię muszę'* (Jan Kiepura).
CASINO: „Jaką mnie pragniesz1' (Greta Garbo). 
CHIMERA: „Chandu" (Edmund Lowe).
KOPERNIK: „Nowoczesny Robinsou" (Dougias Fair

banks) i „W  królestwie Neptuna 
MAHYSiENKA: „nowoczesny Robinson" (Do-glos Fair

banks) i „W  królestwie Neptuna".
MIRAŻ; „Progr am siedmiu gwiazd ‘
MUZA: „Dla< zego zgrzeszyłam
PA La CE: „Zdobyć cię muszę" (Jan Kiepura).
PAN : „W tso iy  karawaniarz".
PASa Z: „Pierwsza miłość cowboja".
RAJ: „Rok 1914
STYLO W Y: „Żona z drugiej ręki" i rewja z Bukojemską 

1 Bełskim.
ŚW IT : „Pod Twoją obronę".
UCIECHA „Demon wielkiego m iasta' i rewją 
W ANDA „Pożądana".

o o e x x x x x x x x r x x x x x * jo c x x x * o o o uoooooocx>
T O W A R Z Y S Z E ;  T O W A R Z Y S Z K I !  

P A M IĘ T A J C IE  O  T U N D U S Z U  P R A S O W Y M I
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i  rt B  O  **/ K I oraz wszeikie rasioiiałj olektro-instala- 
cyjne najtaniej w firmie E. HAUSMANN. Lwów, Pasał 
Hauomanna.

WYTWÓRNIA i sprzedaż tapczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich robót slols -skict po cenach kon
kurencyjnych poleca: Sandker, mistrz stomrski, Lwów 
Panieńska 31, w poawórzu.

D ROD NE
U ntew ałn iam  skradzioną książeczkę Kasy Chorych we 

Lwow ie oruz legitymacię furmanską Starostwa Grodz
kiego —  na nazwisko Klitnko Mikołaj.

—  - O O O —

J E D N O L I T E  C E N Y  p o c z ą w s z y  no u . x . ;9 3 S . DOGODNY K R ED Y T
WYKWINTNE WYKONANIE DO MIARY Z WŁASNYCH i POWIERZONYCH MAT. 

WYBOROWE MATERJAŁY BIELSKIE. DOSTĘPNE DLA KAŻDEGO i
UBRANIA sam odziałowe, kam garnowe, w izytowe, sm okingow a ; RAGLANY w  różnych fasoi, ach ; 
PALTA na watalieće i jedw . podszew ce; WIERZCHY do  futer miau., i sport, po jednoli y 
cenach 7 8 *—  I 1 1 8 ^ —  Z ł.  MUNDURKI siud. do  3 6 '— . 4 4 —  i 6 5  — z ł. PŁASZCZE 

stuo. 2.mowe na watatinie po 5 5 '— , 6 5 '—  i 7 5  —  zł. poleci

W Y T W Ó R N IA  UBIOROM* M I s k s CH

J. M. KAROLIŃSKI LWO R U T O W S K IEG O  7
>ł-

Redaktor odpowiedziały : Dr. Romuald Szumski. —  Druaaruia Ludu w k w  Krakowie pod zarz. Scan. Ziemituisluidgo.
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